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prowadsormm przez 10 lat pod ćyrm SÆTTI SUETENA, 
poleca się wzólędom F. 9. Pumoblicziaości. 

Wydaje wyśmienite obiady z 4 dań á ZŁ 4' jak również á la carte. -— Kuchnia czynna 

do godziny l-szej w nocy, doborowe wina, starannie pielęgnowane, ceny zastosowane 

do obecnej konjunktery. — Przyjmujemy zamówienia: na rauty, uczty weselne, komersy 

towarzyskie w salach reprezentacyjnych „Starego Teatru", jak również poza lokalem. 
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Nie dziwi nas wcale, że zaburzenia 
studenckie odbily się żywem echein poza 
granicami Polski. Zdajemy i zdawaliśmy 
sobie zawsze sprawę, że Polska z powo- 
dów, o których tu pisać nie będziemy, 
znajduje się iakgdyby .na cenzurowa- 
nem'. Wszystkie oczy są na nią zwróco- 
ne. Wszystko, co się w niej dzieje, znaj- 
duje w tej chwili bardzo żywy oddźwięk 
zagranicą. Żywy, ale najczęściej nieprzy- 
chylny i nieżyczliwy. 

Jeżeli tak jest w zakresie polityki we- 
wnętrznej, w sprawach istotnie dużej wa- 
gi, nie dotyczących bezpośrednio intere“ 
sów żydowskich, to cóż dopiero można po- 
wiedzieć, gdy się zdarza manifestacje an- 
tyżydowskie, choćby były utrzymane w ra- 
mach całkowicie legalnych?! Już sam ten 
fakt, że są zwrócone przeciwko żydom, 
wystarczy, żeby nabrały odrazu olbrzy- 
miego rozgłosu i urosły do rozmiarów ży- 
wiołowej katastrofy... Postarają się o to 
sami żydzi zarówno miejscowi — wedlug 
świetnego wyrażenia Żeromskiego — „kra 
jowi cudzoziemcy”, jak i zagraniczni ich 
współwyznawcy. Wybitych pięć szyb w Ło- 
wiczu czy we Włociawku potoczy się od- 
razu, jak lawina, i, naprzykład, w Nowym 
Jorku może istotnie wydawać się, że ja- 
kaś „czarna sotnia“ zmiotla z powierzchni 
ziemi wszystkie dzielnice żydowskie we 
wszystkich miastach polskich razem ze 
wszystkimi ich mieszkańcami... 

Gdy czyta sie sprawozdanie z antypol- 
skiego zgromadzenia w Nowym Jorku, 
nadesłane przez poselstwo polskie w A- 
meryce za pośrednictwem Polskiej Agen- 
cji Telegraficznej z wymienieniem wszyst- 
kich mowców i z wyszczególnieniem ich 
stanowiska spolecznego, to trudno watpić, 
że tak właśnie przedstawione tam zostaly 
antyżydowskie manifestacje młodzieży aka 
demickiej. Z innego źródła, z żydowskiej 
agencji telegraficznej, dowiadujemy się, 


(róg placu Szczenańskiago Telefon 114-02) 


ły Rynek. 
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niu, zwołanem przez „federację żydów 
polskich... 
Takie są echa w Ameryce. A teraz za- 
poznajmy się ze źródłami, z których pły- 
ną inspiracje i natchnienia. Mamy przed 
sobą „Nasz Przeglad“ z dnia 17 b. m, 
a więc wydany wówczas, kiedy nastąpiło 
jiz uspokojenie i kiedy całe społeczeń- 
stwo polskie usilowało wpłynąć kojąco na 
zaognione stosunki. 
Cały prawie numer tego żydowskiego 
organu poświęcony został opisom zajść, 
których nie było, ałbo świadomie, celowo 
przejaskrawia drokne, nic nie znaczące 
wydarzenia. W opisach aż roi się od do- 
nosów; wymieniane są nazwiska osób, 
które rzekomo przyczyniły się do wywo- 
łania maniiestacyj antyżydowskich. 
Artykuł wstępny w tym numerze nosi 
niezwykle wymowny tytuł: „Czas przejść 
od słów do czynów”. Jest to wezwanie pod 
adresem władz, aby weszły na drogę bez- 
względnych represyj. Sugeruje się rządo- 
wi, że „tolerowanie wykroczeń tłómacze- 
ne jest jako objaw słabości rządu, jakoby 
zakłopotanego, a w wielu wypadkach „za- 
skoczonegoć rozmachem agitacji żydożer- 
czej”... „Musimy stwierdzić, że rząd po- 
przestaje dotychczas na demonstrowaniu 
gotowości zlikwidowania hecy, natomiast 
nie poczynił jeszcze decydujących kro- 
ków, któreby dla motłochu antyżydow- 
skiego postużyły za przyklad odstrasza- 
jący... y 
Wszystko to czytamy w „Naszym Prze- 
glądzie* z dnia 17 b. m., t. j. wtedy, kiedy 
dzięki zarządzeniom rządu, a przede- 
wszystkiem dzięki stanowisku spoleczeń- 
stwa, nie pochwalającego metod walki 
o realizację postulatów młodzieży aka- 
demickiej, nastąpiło duże uspokojenie 
i wszystko przemawiało za tem, że już 
w najbliższym czasie młodzież akademi- 
cka będzie mogła powrócić do normalnej 


że na meetingu tym uchwalono: rezolucję, | pracy. 


protestujacą „przeciwko  okrucieństwu 


Jeszcze chanakterystyczniejszy jest ko- 


i aktom gwaltu“ („against the horrors and | mentarz „Naszego Przeglądu“ do oświad- 
atrocities“). Jeżeli powzieto tego rodzaju! czenia ministra spraw wewnętrznych, p. 
rezolucję, to można sobie wyobrazić, jaki Pierackiego, który wezwał posłów żydow- 
był poziom dyskusji na tem zgromadze- | skich do uspokajania umysłów wśród mło- 
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Codziennie koncert wieczorem doborowego zespołu artystycznego. 


Polecamy! 
Linoleum, Geraty, Dywany wetniane i pluszowe 
Ghodniki, Kapy „x, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 


w powacżumienm Zarzeącd. 


po najtańszych €8= 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborze 


PRZEMYSL-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10 


Warszawa, Marszałkowska 148. — Bielsko, Wzgórze 20. 
so wlasnych składów. 


dzieży żydowskiej. „Nasz Przegląd“ „zdu- 
miony' jest oświadczeniem ministra i nie 
może znaleźć dla niego usprawiedliwie- 
nia, będąc widocznie zdania, że student 
Wacławski w Wilnie zginął z rąk pol- 
skich, a student Gąsiorowski sam uderzył 
się ciężarkiem w głowę... 

Obecnie w całej tej sprawie jest naj- 
zmamienniejsze to, że, gdy i prasa i całe 
społeczeństwo polskie usiłują opanować 
wzburzenie i w miarę możności pracują 
nad uspokojeniem umysłów, potrzeby tej 
nie odczuwa organ wojującego żydostwa 
w Polsce „Nasz Przegląd”. Judzi on i ją- 
trzy, bezustannie woła „gewalt“ i stara 
się ściągnąć na młodzież polska najostrzej- 
sze represje. Czy to mu się uda, nie chce- 
my w tej chwili przesądzać, ale jesteśmy 
pewni, że społeczeństwo polskie trafnie 
oceni stanowisko 
i wyciągnie z niego konsekwencje. 

Narazie chodziło nam tylko o wskaza- 
nie na echa i źródła wszczętej zarówno 
w kraju, jak i zagranicą, akcji antypolskiej. 


A. D. 


„Naszego Przeglądu” | 
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Niniejszem podaje się P. T. Konsumen- 

tom do wiadomości, iż w całem mieście 

Krakowie, obowiązują na wszystkie bułki 
jednakowe ceny 


za pojedynczą 4 grosze 
„ podwójną 8 


w Krakowie, dnia 18 listopada 1931 r. 


Cech piekarzy Gr. ll-ga Cech piekarzy Gr. I-zza 
Molicki, przztS BA. 


Abrakamer, prezes mp. 


Zmierzch sanacyjnych pism 


Warszawa, 18 listopada. (Tel. wł). Przestał 
wychodzić „Głos Ziemi Bialostockiej* wydawa. 
ny przez posia sanacyjnego Walewskiego er 
gan wcjewództwa białostockiego. W Brześciu 
Kujawskim przestał wychodzić sanacyjny „Kur 
jer Kujawski“, 
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6 czem PiSZĘĄ INNI. 


Trąmpczyński | Korfanty przed sądem. 


Korespondent parlamentarny „Nowego 
Dziennika* daje żywy i barwny opis ze- 
| znań marsz, Trąmpczyńskiego i sen. Kor- 
kde w procesie jedenastu. O marsz. 


ampczyńskim pisze, że mówił „z taką! 


powagą, tak majestatycznie i spokojnie, że 
nawet prokurator przemienia się w przy- 
tchylnego słuchacza“... 

Inny ton i inny charakter, jak wiado- 
„mo, miało zeznanie sen. Korfantego. Od- 
| razu, niemal po pierwszych słowach świad- 
|! ka, powstała atmosfera podniecona, nie 
irokująca spokojnego posiedzenia: 

„Istotnie bomba pękła. Dał się styszeć 
trzask, padło zakazane w sądzie słowo, 

a padło w taki sposób, jak gdyby ktoś 

„naprawdę bombę rzucH. Krzyk, placz 

i rzucona rękawica były w tych kilku sło- 

wach. Spokojny przewodniczący zbladł. 

Odbiera Korfantemu głos. Ale Korfanty już 

swoje zrobił. Detonacja rozchodzi się po 

całej sali. Wszyscy są zelektryzowani. 

Jakby na rozkaz dyrygenta zrywają się 


wszyscy z miejsc, adwokaci, oskarżeni, 
publiczność. Zimny spokój pierwszego 


świadka już dawno znikł. W sali jest go- 
rąco, jak podczas wielkiego dnia na ga- 
łerji sejmowej. Panuje atmosfera zdener- 
wowania, jakby po wielkim skandalu 
w kuluarach sejmowych. Patos zaś w sali 
sądowej jest jednak bardziej dramatycz- 
ny, adwokaci w togach bardziej teatralni, 
‘lzami pokryta twarz dziekana warszaw- 
skich adwokatów Nowodworskiego bar- 
dziej wzruszająca, niż podczas analogicz- 
nej dyskusji do późnej nocy w Sejmie“. 


Dalszy ciąg wiadomy. Senator Korfan- 
|ty nie ukończył swych zeznań. 


Charakterystyczny komentarz. 


Donosiliśmy wezoraj o zmianach, jakie 
zaszły na wyższych stanowiskach urzędo- 
wych. Wiceminister spraw wewnętrznych 
p. K. Stamirowski, został przeniesiony na 
|takie samo stanowisko do prezydjum rady 
ministrów, jego zaś miejsce objał p. Bro- 
nisław Nakoniecznikoff - Klukowski, do- 
tychczasowy podsekretarz stanu w prezy- 
djum rady ministrów. 
| Zaszła więc zmiana, jakie zachodzą 
|-dosyć. często na rządowym Olimpie. Nikt 
ido niej, przynajmniej w Warszawie, nie 
[przywiązuje zbyt wielkiej wagi i wszyscy 
isą skłonni przypisywać ją procesowi brze- 
skiemu. 

Inaczej, natomiast, na tę sprawę patrzy 

„Czas“, który komentuje dokonane zmia- 
ny w ten sposób: 

W kołach politycznych zmiany po- 
wyższe komentowane są jako konieczność 
wprowadzenia do polityki wewnętrznej 

ipańsiwa zdecydowanego i silnego kursu 
"wobec ponawiających się nieustanuie de- 
monstracyj czynników  przeciwpaństwo- 
wych. Min. Nakoniecznikofi-Klukowski, 
„enemy jest ze swojej dotychczasowej pra- 
cy właśnie jako człowiek silnej ręki". 

Z komentarza „Czasu“ niezmiernie 
charakterystycznego dla umysłowości tej 


grupy, której interesy on reprezentuje, 
wynika, że dotychczasowy kurs poiityki 


(wewnętrznej nie byt dostatecznie silny 
ji że zaszła potrzeba wynalezienia „czto- 
wieka silnej reki“. Jeszcze bardziej zna- 
imienne jest to, co pisze „Czas“ o „demon- 
„stracjach czynników antypaństwowych . Po- 
nieważ w ostatnich czasach, poza demon- 
stracjami młodzieży akademick kiej, żadnych 
demonstracyj w państwie nie bylo, trze- 
iba przypuszczać, że do demonstracji! 
|„czynników  antypaństwowych" zalicza | 
„Czas“ zaburzenia słudenckie... 


W świetie cyfr. 


W Warszawie wybuchł strajk tramwa- 
łowy. Powodem strajku było odrzucenie 
żądań pracowników tramw ajowych, doma- 
gających się podwyższenia płac za paź- 
dziernik i listopad o 4 i pól proc. w slo- 
sunku do wynagrodzenia za wrzesień. 
IW związku Z ‘iym strajkiem „ARC“ przy- 
itacza bardzo ciekawe cyfry porównawcze: 

„Konduktor tramwajowy, bez specjal- 
mych kwalifikacyj (wystarczy umiejętność 
czytania i pisania) pobiera miesięcznie 

328 zł, plus 13-ta pensja, pół pensji za 

urlop, zwrot za wpisy szkolne, świadeze- 

nia odzieżowe. pomoc lekarską i nia za- 
pewnioną emeryturę. 

A równocześnie: 

Starszy woźny w instytucjach pańslwo- 
wych zarabia miesięcznio 1óL zł. 

Sędzia grodzki 419 zł. 

Nauczyciel szkoly średniej ze studjalut 
uniwersyjeckiemi 281 zł. 

Dyrektor szkoły średniej 497 zł. 

Nauczycieł państwowej szkoły pow- 
szechnej z kwalifikacjami 220 zł. 

Robotnik wykwalifikowany w Zagłę- 


„UGLOS NARODU" z dnia 19 Listopada 1931 
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Dzień P. P. S. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu“). 


Warszawa, 17 listopada. 

Weszło już w zwyczaj, że przy każdym 
świudku obrony rozpoczyna się dyskusją 
na temat zaprzysiężenia. Przedstawiciel 
oskarżenia z zasady domaga się niczaprzy- 
siężenia świadka, obrona zaś sprzeciwia się 
temu. Od tego zaczęło się również dzisiej- 
sze posiedzenie sądu. Jako pierwszy stanał 
przed sądem poseł Arciszewski jeden z naj- 
starszych działaczy PPS., zajmujący w partij 
najwybitniejsze stanowiska. Na tej podsta- 
wie prokurator Grabowski postawił wniosek 
o niezaprzysiężenie świadka, sąd jednak 
tym razem nie zgodził się ze zdaniem pro- 
kuratora i postanowił p. Arciszewskiego za. 
przysiądz. 

Ale już następny świadek, poseł Mieczy- 
sław Niedziałkowski. prezes klubu parlamen 
tarnego PPS., redaktor naczelny „Robotni- 
ka“ i członek centralnego komitetu wyko- 
nawczego tej partji, nie został zaprzysiężo- 
ny. Powiększył więc galeję t. zw. tu świad- 
ków „podejrzanych“. Organ PPS. „Robot. 
nik“, komentując te sprawę, pisze, że „za 
ławą oskarżonych! zaczyna się unosić ława 
„podejrzanych, rosnąca z dniem każdym, 
grożąca rozrosnąć się przynajmniej do setki 
przed końcem przewodu sądowego“... Jest 
to zapewne przesada, ale, sądząc po dotych 
czasowych doświadezeniach, liczba nieza- 
przysiężonych świadków będzie bardzo po- 
ważną. 

Jeżeli dzień wczorajszy był „dniem wyt- 

chnienia', to dzień dzisiejszy był „dnjem 
FPS“. Całe posiedzenie sfdu wypełniły zazna 
nia tylko dwuch świadków, pp. Arciszew- 
skiego i Niedziałkowskiego, i każdy z nich 
zeznawał pełne trzy godziny. Zeznania te 
zawierały nietylko dzieje PPS. od powsta- 
nia tej organizeji aż do ostatniej chwili, 
ale były także pewnego rodzaju propagan- 
dą. Poseł Arciszewski odmalował i to z wiel 
kiem rozmachem tło, na którem działy się 
wypadki, przytoczone w akcie oskarżenia, 
mówił o organizacji milicji, o znanych wy- 
darzeniach warszawskich, o rzekomym za- 
machu na marsz. Piłsudskiego, o zajściach 
pod cytadela, i t. d.; poseł Niedziałkowski 
poświęcił wiele miejsca w swych ciekawych 
zeznaniach polityce « Polski „pomajowej”, 
dyktaturze, walce z nią, wreszcie stosunko- 
wi PPS. da międzynarodówki. Dwa te ze- 
znania uzupełniały się wzajemnie i dały do- 
kładny obraz dziejów PPS. nie tylko w Pol 
sce niepodległej, ale i w latach przedwojen- 
nych. 

Trzeba przyznać, że obaj działacze 650- 
cjalistyczni potrafili wykorzystać wszech- 


stronnie sposobność stawania w roli świad. 
PORE 


ków w noże jedenastu dla... 


socjalistycznej. Była to innego rodzaju pro- 
paganda, nie taka, jaka jest uprawiana na 
wiecach i zgromadzeniach publicznych. 
Stały na bardzo wysokim poziomie, umie- 
jętnie dostosowana do sali sądowej i do 
przysłuchujących się zeznaniom audyto- 
rjum. Ale, mimo wszystko, była to propa- 
ganda na rzecz swej organizacji, propagan- 
da zręczna, taktowna i interesujaca. 

Weżmy naprzykład to, co mówił poseł 

Arciszewski o wypadkach po zabójstwie pre 
zydenta Narutowicza, o tem, jak pp. Ko- 
ściałkowski i Włoskiewicz zażądali, aby 
PPS. wyprowadziła swych ludzi na ulieę. 
Przecież ten mały epizod dziś już historycz- 
ny, doskonale maluje ówczesne nastroje, 
Albo, gdy cofniemy się do poprzedniego 
dnia, pewien szczegół z zeznań świadka 
Wohmouta, dotyczący tragicznych wyda- 
rzeŃń z listopada r. 1928 na terenie Krakowa, 
Podajemy tu część zeznań, jak się uka- 
zala w prasie warszawskiej: 

Oskarżony Pragier: Kto odgrywał głó- 
wna rolę w Krakowie w PPS, w r. 1923? 

Świadek Wohnout: Obecny senator BB., 
dr, Emil Bobrowski. 

— Czy rozbrojono w r. 1923 wojsko? 

— Tak. Było to 6 listopada 1923 r. Roz. 
brojenie nastąpiło w drodze dobrowolnego 
oddania broni przez żołnierzy. 

— (zy wtenczas pełnił służbę w Kra- 
kowie mjr. Kostek Biermacki? 

— Tak. Mjr. Kostek-Biernacki miał na- 
wet sprawę karną w sądzie wojskowym. 
Bronił go adwokat Wożniakowski. Podaję 
to, żeby można było sprawdzić. 

— Czy ta sprawa była o to, że wojsko 
nie stawiło oporu? J 

— Tak, z powodu rozbrojenia jego kom 
panji. 

Oskarżony Pragier: Z kim z PPS. mjr. 
Kostek Biernacki pozostawał w tym czasie 
w najbliższych stosunkach? 

Świadek Wohnout: Mjr. Kostek Biernac- 
ki żył w tym czasie w bliskiej przyjaźni 
z dr. Emilem Bobrowskim. 

Dlaczego przytoczyliśmy powyższy dja- 
log? Chodzi nam o stwierdzenie, że chociaż 
zeznania posłów «Arciszewskiego i Niedział- 
kowskiego były obszerne i dawały dokład- 
ny obraz dziejów PPS., to jednak istnieją 
w nim jeszcze znaczne luki, naprzykład, 
sprawa rozruchów listopadowych w Krako- 
wie. Zeznanie p. Wohnouta rzuciła na nie 
pewne światło, ale nie oświetliło ich wszech 
stonnie. Widocznie mie nadszedł jeszcze 
ozas po temm, jak, zresztą, dla wielu innych 
zagadnień, które jednak przez to nic nie 
tracą na swej aktualności. A. 
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Kampania wyborcza ' W okr. przemyskim 


AGITACJA NA WIELKĄ SKALĘ. PRZYJAZD PRZYWÓDCÓW PARTYJNYCH B. B. 
WŚRÓD RUSINÓW. SZYKANY. SZANSE STRONNICTW. GŁOSOWANIE A OBLICZENIE. 


Rok już minął od wyborów do Sejmu, więc 
był już czas odpocząć sobie i przygotować się 
do nowej walki, c! są w okręgu przemyskim 
ponowme wybory. Wiprawdzie jeszcze miektóre 
komitety partyjne nip miespłacome długi z 
poprzedniej; wielu, wprawdzie jeszcze wielu 
kandydatów pamięta ilo pieniędzy i przykrości 
kosztłowaty zeszłoroczne wybory, alo naogół 
ludność bierze żywy udział w kampanji wy- 
borezej i procent głosujących powinien być wy- 
soki. 

Stronnictwa wysłały do okręgu swych naj- 
tęższych działaczy i to z całej Polski. Np. Stram 
nietwo Narodowe przysłało paru postów z Wiel 
kopalski. W Przemyślu przemawiał z jego ra- 
mienia b. marszałek Trąmpczyński, w Sanoku 
przemawiał z jego rumienia pos. Stroński, po” 
nadto działają sen. Głąbiński, posłowie- Winiar 
ski, Dzierżuwski, Mazur, Komecki, sekretirz 
Strounietwa pos. Wferczak i szereg innych. 
Centrolew przysłał może maiej postów, ale też 
jest ruchliwy. W Frzemyślu ma wielkin wiecu 
chłopskim przemawiali pos. Witos, Brodzeki 
j Ks. Panaś, z ramienia PPS. uwijają się Cz 
piński Dobrowolski i inni. Owacyjnie witany 
był wszędzie mos. Lieherman. 

Ż licznej gromady posłów eamacymych WY 
mienić należy pp. Miedzińskiego, Gdulę, IJe- 
BESE E ELES E CPOO S 


biu Dąbrowskiem albo w Łodzi przecięt- 

nie 180 zł... 

Prasa warszawska bez różnicy kierun- 
ków politycznych występuje przeciwko 
strajkowi, który daję się przedewszyst- 
kiem we znaki ludności pracującej, którą 
nie stać ma droższe środki lokomocji. Nad- 


wenhlarza, Burdę, Rosydasskiego, Wójtowieza 
itd. We wschodniej części okręgu, gdzia nie 
brak wiosek z większością ruską, agitują dwaj 
ruscy posłowie z B. B., Ks. Jaworski i p. Ba- 
czyński Działacze wanacyjni twierdzą, ża 
wśród Rusinów Lista ich zmajduje jak najlep- 
sze przyjęcie, 

Najważniejszą jadnak podporą, obozu sana- 
cyjnego są naturalnie starostwa. i policja, „eTo 
wo Polskic“ zupełnie otwarcia wymienia ze- 
brania, na których przemawiał komendant P. P. 
p. Jamicki, za rzecz zupełmia zrozumiałą uwa: 
ża sią fakt, że wraz z posłami sanacyjnymi jeż- 
dzi po wiecach p. starosta Klimow. A, joż ta, 
że nauczyciele (korzystający z płatnych urlo- 
péw zamiast eię leczyć szarpią sobie płuca na 
wiecach B. B.. że samochody i lokale stanowią. 
ee własność państwową, slużą, agitatorom «ar 
nacyjnym, to juź nikogo nie dziwi. Ale, ludzie 
pamiętają, że za czasów „partyjnicówa” tego 
nie bylo. i 

Jedynka rozporządza też naturalnie waj- 
większemi funduszami. Darmo rozrzuca stosy 
odezw i ulotek, w których przeciwników ob- 
rzuca wyzwiskami i oczemia w sposób miusty” 
chany. Nie zapomniano też o bkojówkach, któ 
ra już parą razy pokazały, co umieją. 

Stronnictwa opzycyjne spotykaja Się na- 
turalnia z majrozmaitszemi szykanami. Towa- 
rzystwa, posiadające większą salę, boją sią wy 
najmówać Stronniotiwom anozycyjnym ze wagle 
du na represje. Nawet w prywatnych lokalach 
mie łatwo urządzać zebramia. „Ziemia Prze |k 
myska“ podaje, że np. w Grabownicy policjant 
nie pozwolił pasłowi Lechowi odbyć zebrania 
na zamimietem podwórzu. A gdy mos. Lech 
zgromadzię kilkudziesięciu wyborców w pry- 


mienie jeszcze należy, że kierownictwo j watnem mieszkaniu (naturalnie za zgodą gos 
strajku objęły dwa związki: pracowników | podarza), policjant zagroził „Pam jest Gskarżo- 
instytucyj publicznych, pozostający pod ny, że pan włamał się do mieszkania”. W Kro 
wpływami PPS., oraz pracowników tram- | śnie Stronnictwo Narodowe musiało urządzić 


wajowych, będący ekspozyturą BBS. 


zqbramie w. kamóelarji jednego z adwokatów, 
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bo żadna orgamizacja nie miała odwagi wyna- 
jąć sali. 

Czasem, ale rzadko zdarza się, Że ma jo 
dnym i tym samym wiecu przemawiają posto- 
wio g przeciwnych obozów. Np. w Samoku na 
wiecu Stronnictwa Narodowego dopuszczony 
do głosu pæła Gdulę z B. B., który dwukrotnie 
polemizował z posłem Stnońskim. Naturalnie 
w każdym takim wypadku seanacja przechwala 
się, że jej działacz „przekomał* wyborców i 
„rozbit? zgromadzenie opozycyjne. 

W rzeczywistości nastrój ludności dla „je 
dynki* bardzo mięprzychylny. Gdyby kampan- 
ja wyborcza wyglądała tak, jak np. w Amglji, 
Blok Rezpsrtyjny mie uzyskałby ani jednego 
mamdatu. Ale B. B. używa takich metod, jak 
w roku ubiegłym. Dziesiątki zebrań. na które 
„dsbrowolnie” zaprasza się urzędników 4 
wszystkich wogóle obywateli, zależnych od 
rządn, robią swoje, bo miejeden choćby mrzy* 
szedł miechętnie usposobiony dla sanacji prze 
cież po paru godzinach demagogicznych mów 
daje się przekonać zwłaszcza, gdy nio może pó 
znąć argumentów atrony przeciwnej. Niewy* 
bredne, ale pelne temperamentu mowy p. Sa* 
nojcy, który potrafi bez zmęczenia dwie godzi- 
ny obracać jązykiem, nie mogą być całkiem 
bezskuteczne. I 

Mim» wszystko jednak samacja powinna po 
nieść druzgocącą klęskę. Inna rzecz jaki bę 
dzie wynik. 

Przypomnijmy wybory czerwcowe w okr. 
płockim. Wedlug obliczeń mężów zaufania Ste. 
Narodowego, które się zgadzały z obliczenia» 
mi Centrolewu. opartemi na protokołach komi 
syj obwodowych. samacja uzyskała w tym okrę 
gu coś 31 tysięcy głosów. Ale Okręgowa Ko 
misja Wyborcza. „która badała kartki mie tak 
„na. gorąco", znalazła przeszło 5t tys. głosów 
samacyjnych. Różnica wynosiia przeszło 20 ty“ 
siący głosów. Oczywiścia obowiązuje abliczeniń 


Okręgowej Komisji Wyborczej. Wniesionć 
znów protest, ale co z tego? 
TEDDE ue RE 


Zwycięstwo Hitlera w Hesji. 


Wybory do sejmu krajowego w Hesji, na 
których wynik czekano w Niemczech z niez 
cierpliwością, przyniosły zwycięstwo hitle. 
TOWCom. Zyskali oni 28 mandatów poselskich 
i stałi się największą frakcją parlamentarną 
w Hesji. 

W Hesji powtórzyło się to samo, co dzieje 
się teraz stale przy wszystkich wyborach da. 
sejmów związkowych: przyrost głosów i wau- 
datów va korzyść skrajnych partyj — hitle- 
rowców i komunistów -- kosztem słopnio- 
wej i stałej utraty wpływów  partyj środka 
j socjaldemokracji. Tak było w Brunświku, 
Hamburgu, w Turyngji, to samo powtórzyło 
się w Hesji. Kadykalizacja nastrojów w Niem- 
czech postępuje gwałtownie naprzód. 

Hitlerowców nie tyle cieszy to, że są te- 
raz w heskim „Laudłagu" partja. najsilniej- 
szą, ile gwałtowny, niepowstrzymany przy” 
rost głosów. We wrześniu 1930 r. zdobyli 
w Hesji 138.000 głosów, a teraz 300 tysięcy. | 
To znaczy, że jeśli podobny zwrot dokouy- 
wuje się w inych krajach niemieckich, to 
przy najbliższych wyborach do Reichstagu 
Hitler może zdobyć 200, a może uawet 250 
mandatów. 

Słahą pociechą niemieckich strouwictw 
centruni i lewicy jest równoczesny upadek 
wpływów parlji Hugenberga. Niemiecko-na- 
rodowi zdobyli w Hesji tylko 1 mandat. Po. 
kazuje się, że Hitler wzrasta w siły kosztem 
swego „sprzymierzeńca z Harzburga”, że 
masy mając do wyboru nacjonalizm umiar- 
kowany i nacjonalizm radykalny, wybierają 
ton drugi. 

Narodowi socjaliści zwyciężyli jednak nie. 
tylko kosztem niemiecko-narodowych, lecz 
także partji ludowej Curtiusa, partji pań- 
stwowej i innych. Jedynie katolickie cen- 
trum, z ramienia którego występował na 
wiecach sam kanclerz Bruening, oparło się 
pochodowi brutalnego nacjonalizmu i może 
się poszczycić małym przyrostem głosów. 

Jeśli zatem Hitler nie zdobędzie kiedyś 
sam bezwzględnej większości, to będzie się 
musiał układać z centrum. Ta partja pozosta- 
nie czynnikiem rozstrzygającym we wszel- 
kich kombinacjach parlamentarnych. 

Wybory heskie przyspieszą niewątpliwie 
nadejście upragnionej dla Hitlera chwili 
uznania go przez obóz cządzący za figure 
„regierungsfaehig". Jakie widoki miałby 
przed sobą rząd Rzeszy złożony w znacznej 
części ze zwolenników Hitlera? 

Jeden z wybitnych finansistów niemiec- 
kich, bankier hamburski, indagowany w tej 
kweslji, odrzekł; 

„Hitler, ależ życzę sobie przyjścia Adolta 
do rządów jaknajgoręcej. To byłby jedyny 
sposób pozbycia się prędko i radykalnie tej 
tandy“. 

Ci co tak mówią, mają nadzieję, Że wziąw. 
szy władzę Hitler skompromitują się szybko 


i straci popularność. 


rri mnt, 


Dzielnicy d. Raszkówna. przygłotowała d. Cia- 


nik Dzielnicy Nowak i naczeln'k Okregu kra- 
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Ha ziemiach Rzpltiei 


Powszechna wystawa kościelna 
w Radomiu. 


Generalny Sekretarjat Kongresu Euchary- 
styeznego Diecezji Sandomierskiej w Radomiu 
organizuje Powszechną Wystawę Kościelną w 
Radomiu w dniach cd 25 czerwca do 3 lipca 
1932 roku. 

Wystawa ta budzi wielkie  zainiteresowa- 
nie w sferach katolickich jako pierwsza impro- 
za teg) rodzaju w ziemi radomskiej i sando- 
maierskiej. a nawet kieleckiej. Wystawą zain- 
teresowały sie już różne fimny krajowe a na- 
wet į kilka zagranicznych. jak wytwómie orga- 
nów ij dzwonów itd. w Faryżm, oraz zakłady 
witnażowe i sprzętów litungicznych. Biuro Wy 
stawy mieści się w Radomiu przy ulicy Sien- 
kiewiczą 18. 

Uroczystości gimnazjalne w Wieliczce. 

Z Wieliczki piszą nam: 

Po pokonaniu wielu trudności, statięlia wre 
szcie hala gimnastyczna, a zarazem największa 
sala teatralna w Wieliczce, dzięki usilnym sta- 
ramiom kierownika zakladu pref. Chmiela, wy- 
trwałej pricy młodzieży i pemocy ze strony 
mieszkańców, 

W niedzielę adbyło się  unoczystć otwar- 
cie hali, a z tejże okazji „Teatr Szkolny”, zio- 
żony z uczniów zakładu. przy wapóiudziale 11- 
czennic gimnszjum M. Konopnickiej. odegra! 
z powodzeniem „Damy i huzary” Fredry. W u- 
roczystości wzięli udzial: grono nauczycielskie, 
„Romitet Rodzicielski”, przedstawiciele ducho- 
wieństwa itd. 

Dnia 13 bm. w kościcle parałjalnym, zosta- 
la odprawicma doroczna, «uroczysta. Msza 
św. przed ołtarzem patrona Sodalieji zimnazjał 
nej, św. Stamisława Kostki. Na Mszy św., któ” 
rą odprawił Kẹ. pralat S. Hałatok, była obec- 
na cała Sodalicja gimnazjalna. W niedzielę 
zaś przy udziale szerokich mas publiczności, 
odbyło się uroczyste przyjęcie do  Sodalicji, 
młodych kandydatów na rycerzy Marji. Cere- 
monji w asyście wladz sodalicyjmych, dokonał 
Ks. moderator Dr. Szwaja. 


Warszawa, 16 listopada. 

W niedzielę, dnia 15 bm., rozpoczął w War 
szawie swe dwudniowe obrady II. walny zjazd 
delegatów Związku Obrony Kresów” Zachodnich 
uroczystem nabożeństwem ma intencję pomyśl- 
nych obrad, odprawionem w kościele PP. Wi- 
zytek przez wiceprezesa Związku, ks, prałata 
Czechowskiego ze Strzelna. 

Po nabożeństwie delegaci. przybyli ze 
wszystkich dzielnie Rzeczypospolitej w liczbie 
okolo 140, udali się pochodem przed gróh Nie- 
znanego Żołnierza na Placu Marszałka Pilsud- 
skiego, gdzie w obecności zgromadzonych przed 
stawicieli wladz j wojskowości został ziożony 
wieniec w imieniu zarządu głównego. 

O godz. 11.80, w sali posiedzeń Twa Higje- 
micznego, prezes Zarządu Głównego, dr. Juljusz 
Trzeiński, zagaił wstępne uroczyste posiedze- 
nie, podkreślając, iż zjazd obecny nosj szcze- 
gólnie uroczysty charakter, jest on bowiem 
nietylko zwykłym walnym zjazdem Delegatów, 
ale równocześnie zamknięciem pierwszego dzie 
sięciolecia prac Związku. 

Imieniem Zarządu p. prezes Trzciński pro- 
ponuje powolanie prezydjum zjazdu w nastę- 
pującym składzie: na przewodniczącego b. min 
spraw wewnętrznych, inż. Antoniego Kamicń- 
skiego, na zastępców: dia Ignacego Nowaka 
z Królewskiej Huty oraz p. starostę krajowego 
Wincentego Łąckiego z Torunia; na ławników 
pp. inż. Franciszka Bąkowskiego z Warszawy, 
senatora Rollego z Krakowa oraz dra Romana 
Konkiewicza z Poznania. Skład ten prezydjum 
został przyjęty przez aklamację. . 

Zkolei rozpoczęły sie przemówienia powital 
ne. Imieniem stolicy witał Zjazd p. prezydent 
Słonimski. imieniem polskiego społeszeństwa. 
Gdańska przemówił witany entuzjastycznie, 
przedstawiciel polskiego Zjednoczenia Zawodo- 
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Qa niedzieli 


15 listopada b. r. 
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J. 
Dzień Sokolie w Chrzanowie. 

W niedzielę dnia 15 listopada br. odbył się 
zjazd naczelniczek i przodowmiczek z gniazd 
sokolich Dzielnicy krakowskiej z okazji lustra 
cji z pracy technicznej i wychowawczej w od- 


działach żeńskich — jaką przeprowadziła Na- = 
czelniczka Związku Sokolego d. Zamoyska z 
Warszawy. 


Na zjazd tem zjechało się ponad 50 ucze- 
stniczex by zdać egzamin z macy im powie- 
rzonej na polu wychowania fizycznego w pò 
szczególmych gmiazdach. Głównym celem lu- 
stracji, poza wykładami i dyskusją fachową — 
hyło przedewszystkiem przeprowadzenie lekcji 
wzorowej kobiet raz przerobienie toku lekcyj- 
nego, opartego na majnowszych  zdobyczach 
z dziedziny wychowania fizycznego i sportu k3 
biet. W przerwach między lekcjami i wykłada- 
mi odbyły sią pokazy drużyn żeńskich z Chrza 
nowa, Trzebini, Słerszy, Oświecinia i Jaworz 
na. 

Lekcję wzorową 


W Warszawie bawi obecnie prawnuczka 
Adama Mickiewicza p. Irena Hryniewiceka. Naj 
modsza córką wieszcza poślubiła Hryniewiec- 
kiego. P. Hrymiewiecka jest studentką Sorbo- 
ny i przybyła do Polski, aby poznać ojczyznę 
swego wielkiego pradziada. 

Prawnuczka twórcy „Pana Tadeusza” 
bardzo słabo włada językiem polskim. 


Ukończenie budowy pierwszego polskiego 
samolotu sypialnego. 


Budowa pierwszego polskiego samolotu 
sypialnego, wykonanego w Państwowych Za- 
kładach Lotniczych, została już całkowicie 
ukończona. Wielki płatowiec pasażerski jest 
zupełnie zmontowany i w grudniu odbędzie 
pierwsze próbne loty. Samolot posiada ośm 
miejsc sypialnych. i 


prowarlzila - naczelniczkia. 
putówna z Chrzanowa. W czasie lustracji obec 
mi byli cbłonkowie Zarzątln Sokoła chrzanow= 
skiego z prezesem dr. Wlaynarowkkim i na 
czelnikiem Radzikawskim ma czele oraz naczel- 


kowskiemo Holoubek. 


G. H. ZNOWU KATASTROFA AUTOBUSOWA. 
; > T- Onegdaj wieczorem rozbił się pod Kostrzy- 
Na trogie newel szajki fałszerzy niem autobus na linji Poznań—Wiżkowo. 


5-złotówek. 

Policja śledcza w Król. Hucie przytrzymała, 
16 bm. niejaką Kozłowska alias Kromolowską 
z Wiednia. która puszezała w obieg fałszywe 
5.ciozłotówki. Kobieta ta miala wspólniczkę, 
której dotychczas jeszcze nie wydala. 

Kozłowska chodziła od sklepu do sklepu 
przeważnie do piekarzy i kupowała drobne 
przedmioty, płacąc tałszywemi 5.ciozłotówka- 
mi, a wspólniczka jej czekala na wicy. celem 
odebrania zakupionych towarów. przyczem zao 
patrywała K. w świeże falsyfikaty. 

W toku dalszych dochodzeń aresztowano 
narzeczonego Kozłowskiej, niejakiego Kromo 
łowskiego z Wiednia, znanego już policji z fał 
szerstwa pieniędzy, oraz Jakóba i Reginę Pel. 


Wskutek tego wypadku kilka osób odniosło 
lżejsze kontuzje, zaś rolnika Urbańskiego 
z pod Gniezna w stanie grożnym przewiezio- 
no do szpitala. 

ŚMIERĆ DWÓCH CHŁOPCÓW W PLO- 
MIENIACH. W zabudowaniach Griina w gminie 
Siedlisko—Brotheim. pow. Nadwórna wybuchi 
pożar. W płonących zabudowaniach Spalił się 
syn Griina Samuel, 11 lat liczący, oraz August 
Głowacki lat 13, włóczęga. Nadto spaliły się 
2 krowy i 1 koń. 

OFIARA ZNACHORA, Mieszkańcy wsi Pa- 
wługi. gminy woropajewskiej w wypadkach 
zachorowań, korzystali z usług znanego w ca 
lej okolicy znachora. Henryka Wiercińskiego. 
Przed dwoma niami ciężko zachorował jerlen 
z mieszkańców wsi Świlonok, do którego rów- 


tów. nież zawezwano znachora, ZŹbadawszy stan 
———0——— chorego, Wierciński zapisał nu jakieś proszki, 


po przyj ; 
nie się pogorszył, że zwrócono się do lekarza 
dra Okulicza. który oświadczył, że po przyję- 
ciu tych proszków żadna pomoc lekarska nie 
uratuje chorego. Jakoż rzeczywiście w drodze 
do domu Świlonek zmarł. 

O wypadku powiadomiono policję, która 
zainteresowała się bliżej osobą znaciora, prze 
ciwko któremu wytoczono sprawę karną. 


SPRZENIEWIERZYLI fundusze Bratniej 
Pomocy. Sąd okręgowy w Wilnie po przepro- 
wadzonej rozprawie wydał wyrok przeciw 
b. prezesowi Bratniej Pomocy Uniwersytetu 
Stefana Batorego z ramienia Młodzieży | 
Wszechpoiskiej Ryszardowi Puchalskiemu, 
oraz Michałowi Czerewko, reierentowi uzdro- 
wiska akademickiego w Legaciszkach pod 
Wilnem. Obaj oskarżeni byli o sprzeniewie- ! 
rzenie kilku tysięcy złotych z funduszów | 10 LAT WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO 
Bratniej Pomocy. Wyrokiem sądu okręgowe- w sprzeczce. Z Gniezna donoszą, że tamtejszy 
go skazano obu oskarżonych na karę po sześć sąd okręgowy rozpatrywał sprawę robotnika 
miesięcy. I. Kranza z Pakości, oskarżonego o zabójstwo 
małżonków Kazimierza i Zofji Lewandow- 
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Najdoskonalszy film obecnego 


O NAJWIĘKSZA 


film produkcji japońskiej, wytwórni „,SHOCHIKU KINEMA“ w Tokio. 


YAKICHI IWATA i KINNYO TANAKA | 


Koncertowa gre artystów! Film ten jest koroną produkeji filmu niemego 


Początek przedstawień w dnie pows% o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 


Prawnuczka A. Mickiewicza w Warszawie | skich w czasie sprzeczki. Rodziny te żyły mię 


yjęciu których stan chorego tak znacz- Wschodnich, podkreślił wielkie i krwawe cofia- 


„GŁOS NARODU” z dnia 19 Listopada 1831 


Zjazd Zw. Obrony Kresów Zachodnich. 


wego, poseł Erazm Czarnecki, imieniem Rady 
Organizacyjnej Polaków z Zagranicy dyr, Ste- 
fan Lenartowicz i inni. Następmie zostały od- 
czytane w liczbie kilkndziesięciu depesze powi- 
talne od władz. związków i stowarzyszeń Spo- 
łeoznych oraz osób zaproszonych na Zjazd. 

W punkcie ostatnim porządku dziennego 
zabrał głos dyrektor Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, p. Mieczysław Korzeniowski z Po- 
znania, wygłaszając krótki syntetyczny referat 
pt. „Praca ZOKZ. na tle układu stosunków 
polsko-n.emieckich w ubiegłem dziesięciole- 
ciu“. Referat ten, ilustrujący ewolucje į rozwój 
prac ZGRZ. od chwili powstania aż do chwili 
bieżącej, wysluchany został z uwagą i nagro- 
dzony oklaskami. Na tem posiedzenie pierwsze 
zamknięto. 

O godz. 4 popol. otwarte zostało drugie 
zebranie plenarne. na którem sprawozdanie 
z prac rady naczelnej i zarządu głównego zło- 
żył prezes związku, dr. Juljusz Trzciński. 
Wyczerpujące sprawozdanie z prac organiza- 
cyjno-politycznych przedstawił kierownik okrę 
gu Śląskiego, dr. Stanisław Kudlieki. Sprawo- 
zdanie komisji rewizyjnej odczytał p. Henryk 
Kurbatowski z Poznania, Szereg zgłoszonych 
wniosków i rezolucyj zaroterował delegat Dy- 
rekcji, p. Mieczysław Zaleski z Warszawy. 
Wszystkie te wnioski zostały przesłane poszcze 
gólnym komisjom do przedyskutowania i przed 
stawienia na plenum w dniu drugim Zjazdu. 

Zebranie zamknięte zostało wyborem trzech 
komisyj: polityczuej pod przewodnictwem b. 
wicemarszałka Sejmu, p. Jana Dębskiego. orga 
nizacyjnej — kierowanej przez p. dra Tguace- 
go Nowaka ze Śląska oraz finansowej pod prze 
wodnictwem radcy Stefana Bratkowskiego 
z Gdańska. Na tem olrady odroczono do dnia 
następnego. 


= 


sezonu p. t. 


UFIARA 


W głównych rolach : 


dzy sobą od dłuższego czasu w niezgodzie. 
Często dochodziło do starć i kłótni. W czasie 
jednej z takich sprzeczeń Kranz zastrzelił 
Lewandowskiego, który zmarł natychmiast 
i zranił jego żonę, która zmarła następnie 
w szpitalu. Sąd okręgowy skazał Kranza na 
10 lat ciężkiego więzienia. 
an 


Gzczą poczatki „Robotnika“, ale ga 
konfiskują. 


Tablica pamiątkowa w' Lipwiszkach. 


Wilno 17 listopada. (PAT). W niedzielę ad- 
była się w Lipniszkach pow. lidzkiego uroczy- 
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
marsz. Piłsudskiego, który w roku 1894 wydał 
tam pierwszych 5 numerów nielegalnej gaze” 
ty niepodległościowej „Robotnik*. Tablica u- 
fundowana została staraniom miejscowego sp 
łeczeństwa i wmurowana w frontowy scianę 
domw, w którym drukowany był „Robotnik”. 
Na tablicy wyryty jest napis: „W domu tym 
w roku 1894 Józef Piłsudski redagował į dru- 
kował pierwsze numery „Robotnika. 

W imieniu rządu uczestniczył w uroczysto- 
ści starosta Bogatkowski, który dokonał od- 
słonięcia tablicy. 


e 

Ze Stryja. 
Praca Ligi Katolickiej. — Odczyty p. Żabnień- 
skiego i p. Rudnickiej, 

Staraniem Lysi Katol. w Stryju odbył stę 
dnia $ b. m. w wwpełnionej po brzegi publiczno. 
ścia sali „Gwiazdy“ odczyt. prezesa. Ligi Katol. 
p. Żabnieńskiego. emer. mjra W. P. na temat 
„Pelska Wschodnia į jej dzieje“, 
Prelegent przedstawił w formie przystępnej 
interesująco, historyczny przebieg dziejów Ziem 


ry, złożone przez Polskę na utrzymanie tych 
ziem, craz ich wielkie znaczenie dla naszej 
Ojczyzny, Mowea podniósł slusznie, że lepiej 
znamy i więcej się interesujemy losami Pale- 
styny lub groboweami Tutenkhamenów w E- 
gipcia, niż tą przehogatą i przepiękną, olbrzy- 
mią połacią Naszej ojczystej ziemi «tanawiącą 
bezwątpienia kwestje bytu Polski! Prelegent 
podnićsł. że odyowicdnie czynniki niedoceniają 
należycie znaczenia kolonizacji i osadnictwa 
na Kresach. to też tracimy z dniem każdym 
w tych stronach grunt pod nogami, Nie umis- 
liśmy w ciągu 15 lat posiadania wzmocnić 


Str. % 


———— NA 


= cmieśo Świnie. 


Rugowanie nadczeństw polskich 
na Warmii. 


„Gazeta Olsztyńska” z dn. 18 bm. donosi, 
że w Dywitach na Warmji zredukowano ilość 
nabożeństw dodatkowych w języku polskim. 
Ludność polska czuje się tem zarządzeniem 
słusznie dotkniętą .w swych uczuciach religij- 
nych. Sprawa ta znajdzie się przed forum Ligi 
Narodów, aby wykuzać dowodnie stałe i sy- 
stematyczne prześladowanie ludności polskiej 
w państwie qruskiem. (KAP). 


Wyrok na Polaków w Dyneburgu. 


Donoszą z Dyneburga: W sądzie drugiej 
instancji zapadł wyrok w sprawie 18 oskarżo- 
nych o przeszkadzanie w odpraw aniu nabożeń. 
stwa ze śpiewami polskiemi. Po dłuższym przo 
wodzie sądowym sąd skazał 14 oskarżonych 
ra karę od 5 tygodni do 2 miesięcy aresztu, 
trzy oscby zostały skazane warunkowo, jednę 
zaś uwolniono. x 


Krwawe demonstracje bezrobotnych 
w Londynie. 


W robotniczej dzielnicy Londynu doszło do 
krwawych zaburzeń z tłumem bezrobotnych. 
Na zewnątrz gmachu giełdy pracy zebrało się 
okolo 500 robotników bez pracy, oczekują 
cych na wypłatę zasiłków, Tłum podburzony 
przez komunistćw, zaczął demonstrować, Ja. 
dnocześnie przybywały nowe grupy bezrobot- 
nych, tak, że niebawem tłum wzrósł do 8.000 
ludzi, Policja usiłowała dwukrotnie rozprószyć 
mamiiestamtów, jednak bez skutku, Wreszcie 
po nadejściu posiłków policja zaatakowała tłum 
przy użyciu pałek gumowych, przyczem wywią 
zała się hójka, w czasie której dwaj policjanci, 
oraz trzej bezrobotni donieśli* poważne rany, 
Ostatecznie pomądek został przywrócony. 


Ha kolanach wręczyła bukiet Hitle row] 


Podczas zebrania Hitlerowcówm w Moguncji, 
po mowie Hitlera, podeszłą do miego pewna 
dama, jak donosi „Voelkischer Beobachter”, 
i klęcząc, wręczyła mu bukiet kwiatów, Po ze- 
braniu Hitler oświadczył, że nie życzy sobie, 
hy w ten sposób wyrażano mu hołd. W związ- 
ku z tem oświadczeniem Hitlera, wyżej wspom 
niany dziennik zapytuje, czy Hitler też nie ży» 
czy sobie, by finansiści niemieccy przynosiit 
mu wprost „na klęczkach” czeki na poważne 
sumy. 


Dzieci zakładnikami, 


Pismo rosyjskie „Poslednija Nowosti* pœ 
daje, że urzędy sowieckie w Paryżu otrzymały 
z Moskwy rozkaz, spotęgowania „walki z nic- 
wozwraszczeństwem". W tym celu zaleca się 
na przyszłość wszystkim urzędnikom sowiec- 
kim, bawiącym zagranicą, odsyłanie swych 
dzieci, w wieku wyżej 7 lat, na naukę do Ro. 
sji Sowieckiej. W Moskwie zakłada się specjal. 
ny pensjonat, Dopóki obywatele sowieccy etu- 
żą zagramicą, dzieci ich, jako zakładnicy, bę- 
dą się uczyły w szkołach i żyły bez rodziców 
w pensjonacie. 

Rząd sowiecki dąży do osiągnięcia celu po 
tnójnego: obrony zagranicznego aparatu hana 
dłowego i dyplomatycznego przed  „niewo- 
zwraszczeństwem*, obrony młodego pokolenia 
przed „rozkładem moralnym i rareszcie OSZ- 
czędzania pewnej ilości waluty, bo z pensji u- 
rzędmików zagranicznych będzie się odtrącało 
odpowiednią część ma wychowanie „kolekty- 
wne” dzieci. 

BANDYTA UCIEKŁ WRAZ Z DOZORCĄ 
WIĘZIENNYM. Znany bandyta, grasujący od 
lat w Bessarabji Poliszczuk, przychwycony, 
przed kilku tygodniami przez policję i osadzo- 
ny w więzieniu w Chocimiu, zbiegł z więzienia. 
Wraz z nim uciekł również jeden ze strażni. 
ków więziennych, Prawdopodobnie on też ułat 
wił ucieczkę bandycie. l , 

W BERLINIE WYBUCHŁ POŻAR w GMA- 
CHU BIURA WOLFA. Rychło całą klatkę 
wypełniły kłęby dymu. Zaalarmowane oddzia- 
ły straży ogniowej pó stwierdzeniu, że przy- 
czyną pożaru, hyło zajęcie się jednego z głów- 
nych kabli elektrycznych doprowadzających 
prąd do windy. ogień zlokalizowano w krótkim 
czasie. 


awago stanowisko na Kresach. 

Odozyt wzbudził duże. zainteresowania, A 
prelegent nagrodzony został hucznymi okla- 
ekami. pr 

Dnia 16 b. m. odbył się również staraniem 
Ligi Katol. w Stryju w Czytelni kolejowej 
odczyt: „Sw. Rodzicielka jako opiekunka Ko- 
rony Polskiej“. Prelegentka p. Rudnicka Anie- 
ła ze Lwowa w pieknych słowach. opierając. 
się ma faktach historycznych. podkreśliła. tro- 
skliwą opiekę Najśw. Panny lako Królowej 
Korony Polskiej, Zebrani w liczbie ponad 300 
osób, wysłuchali w skupieniu przepięknega Te- 
feratu i w dawód zadowolenią i w łzięczności 
zgotowali prelegentce należną owację. 


tetr. 4' 


a a 


Literatura, teatr., Eino. 


„Adam Sienkiewicz I Jan Słowacki”. 
Na marginesie nieuctwa niemieckiego, 

Hitlerowski „Vólkischer Becbachter*, wy- 
dawany w Monachjum, przyncsi w uunerze 
z 12 listopada b. r. dłuższy elaboran miejakiego 
dr. von Lters'a p. t. ‚Nauka polska jako śro- 
dek walki politycznej”. Ariykuł tea jest mie. 
resujący ze względu na swo nastawienie, tak 
zresztą charakterystyczna ala ralem) szeregu 
irmych ostatnich wystąpień niem.ezkich, które 
nadspodziewanie widzą teraz w Polsce groźne. 
go przeciwnika, tak niedocsnianzgo i lekcewa: 
żonego, w pierwszych latach po powstaniu 
państwa polskiego, 

Von Leers zwraca uwagę w swolm artyku- 
lə na to niehezpieczeństwo polskie (9%). widząc 
je również w polskiej twórczości postyekiej(si<) 
i nauce polskiej, oraz polemizując. 


T 


tej racji! Ę 


z prof, Kostrzewskim, obrońcą tozy o istnienia | 
w ozasach prehistorycznych kultury łużyckiej | 


Gdowiańskiej) na terytorjum dzisiejszsj {oiski | 


Elaborat dr. von Leers'a uderza jednak 
śwemi brakami, nawet laika, Niouctwo tego 
pana wychodzi na jaw między żnnemi w te] 
części artykułu, którą poświęca on 
twórczości pisarskiej jako tej, która była zaw- 


polskiej , 


| 


sze przesiąknięta pierwiastkami patrjotyczne- | 


mi, i w której pisze O... Adamie Sienkiewiczu 
jako o „wielkim romansopisarzu, oraz o Ja- 
mie Słowackim jako o twórcy wierszy patrjo. 
tycznych. Nieuctwo to idzie w parze z ukry- 
, temi tendencjami autora. 


Wykłady dotyczące Polski w Pradze. 


Staraniem Towarzystwa  czechosłowacko. 
polskiego, w Pradze odbędzie się cykl wykła- 
dów publicznych na tematy, dotyczące Polski. 


„Oprócz wygłoszonego już odczytu red. Cervin- |f 


ki „Poznań i Warszawa”, przewidziane są Wy- 


kłady: „Czechosłowacka mniejszość na Woły- || 


niu“ (dr. J. Folprecht”), „Żaromiki i Tolstoj” 
(prof. dr. Horak). „Zenon Przesmycki a Czesi“ 
„dr. B. Vydra), oraz jeden wykład prelegenta 
m Polski, któnego osoba nie została jeszcze u- 
stalona. 


Jackie Coogan w roli Tomka Sawyer. | 
„Cztery dni dla młodzieży t |] 


Pod hasłem: 
atarszych* zademonstrowało nam kino „Ucie. 


cha” dźwiękowy film Paramountu p. t. „Przy. |] 


gody Tomka Sawyera“, opracowany według 
znanej powieści Marka Tiwaime'a. Reżyser J. 
Cromwell żywo i barwnie uplastycznił niezliczo 
me figle i parypetja wesołego, pełnego tempe- 
ramentu, a jednak z natury dobrego chłopca, 
"Tomka, który w interpretacji Jackie Cooran'a 
przypomni niejednamu młodzieńcze lata z ich 
radościami i smubtkami. Wyrosły już z lat dzie. 
winnych, Jackie Coogan fest 3 wiele sympa- 
tyczniejszy, niż daiwniej, kiedy kreował role 
sztuczmia wyegzaltowanego dzieciaka. Film po 
gostawia mite wrażenie, pomimo wad technicz- 
nej natury, jak: źle wkopjowane uapisy polskia 
i niektóre zbyt ciemne zdjęcia. Nadto zupełnie 
niepotrzebnym dodatkiem jest, mrpleciona w ax 
cje, typowo amerykańska, okliwa historyjka 
miłosna. W uzupełnieniu programu oglądamy 
kapitaljną marodję filmu „Szary dom“, w po- 
staci dźówięlzowej groteski rysumkowej p. t 
„Miki w więzieniu”. Arten. 

| "IKS 
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AUTORZY DRAMATYCZNI ZARABIAJĄ 
NIEŹLE w Amglji, dowadem czego jest dochód 
pgkoło 800.000 złotych, który przyniosła swemu 
„szborowi R. Besier, eztuka. wystawiona w Lon- 
‘dynie p. t. „Barretts of Winapola Street". Do- 
| chód Trutto z wystawienia tej sztuki w Anglii 
jl w Ameryce wymówił w roku biażącym prze- 
‘szło B miljonów złotych. Największe jednak 
| powodzenie materjalne miała sztuka, Sberiffa 
| „Joumeys End", która, tłomaczona na 25 je 
zyków świata, przyniosła amtorowi zgórą 40 
milionów młotych w ciaru trzech lat, 
| NIEMCY OBCHODZĄ 100-LECJE ŚMIERCI 
HEGLA. Niemcy obchodzą mw chwili ohecnej 
| 100- tną rocznicę śmienci filozofa Hegla. M. in- 
|nemi odbyła się wielka akademja ma Uniwer- 
|aytecie berlińskim. na którym przez szerae lat 
Hegel wykładał. Wygłoszcno cyxl odczytów 9 
Heglu w niemieckich radjostacjach. W Berli- 
hia odbył się międzynarodowy koneres filozo- 
tóm, w celu uczczenia pamięci Eegla. 


. Maj Tal. Nr. 
R Kfar dat ję 


FORTEPFANÓW 
Fra" WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawnie] Zygm. Raba) 
Kraków, Bynex Główny 34, 
(Pałace Byiski) 
poleca w wie!kim wyborze Kraiowe I Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych waruukach. — 
Ceny konkurencyjne 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa 


Er] 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19 Listopada 1931 


cieżkie burze nad (Ania 


W ostatnich dniach przeszły nad Amglją zwłaszcza południową cieżkie burze. Obrazek nasz 
przedstawia zniszczony przez szalejący żywioł, dom nad Winchelsea. | 


DZIŚ wkineteatre 
wytwórni Metro-Goldwyn, — 


LIE" 


Niszrównany komizm niezaradnaści! 


„WANDA“ 


Pe | e leikzai - 0 W 
Sensacja świata! — Najwspanialsze arcydzieło humorn i wesołości najnowszej  ieptodóikcji 
Huragan najprzedniejszego humoru! — Najgenjalniejszy artysta. 
komik Ameryki człowiek o kamiennej twarzy 


Zaehwyt i szalona M- ERLA aea przygody E tee x wa- 
leczmych* w wirze Wielkiej Wojny obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. 


BUSTER KEATON w mistrzowskiej tej roli prostego żoinierza dokazuje młmowoli 
cudów waleczności i w wielkiem skupieniu ducha pobija rekordy odwagi. — Bez sznmnej re- 
klamy zapewniamy iż jest to bezwzglądnie najweselszy film sezonu. 


Ponadto w programie przebojowe dodatki dźwiękowe. 


Początek seansów w środę i niedzielę o godz. 3-ciej, w dni powas. o g. 5, 7 i 9'10. Sala ogrzana 


diwiękowym DZIS 


w fenomenalnej komedji dzwiękowe; 
będącej kapitalną parodją głośnego fil. 
mu waż ZACHODZIE BEZ AA 


Niezwykłe wyczyny bohaterstwa! 


A 


Jal sie zachowywać woher opidonij dytioryi 


Qbecns nasilenie epidemji dyfterji wymaga 
zwrócenia ezczepólnie bacznej uwagi na nia. 
bezpieczeństwo, zagrażające przedewszywtkiem 
naszej dziatwie I młodzieży szkolnej. Na dyfte- 
rją zapadają przeważnie dzieci od lat dwóch 
do dwumastu mniej więcej. 

Lasecznik, wywołujący dyfterję (po polsku: 
błomicę) należy do rodzaju hakterji, których 
jad dociera do tkanek wszystkich organów 
naszego ustroju, wywołując częstokroć nader 
różnorodne i bardzo ciężkie ich zaburzenia. Na 
tem właśnie polega wielkie w dalszym ciągu— 
pomimo wynalezienia surowicy praeciwbtoni- 
czej — miebezpieczeństwo przebycia, dyftarytu. 
Zarauki błoaicy rozmnażają się przedewazyst- 
kiem na htonie śluzowej gardła, oraz na migdał 
kach, która pokrywa szaro-białawy nalot. Przy 
kaszlu, kichamiu, a nawet przy mówieniu, Toz- 
nryskuje ory rozpyla chory ma Lłonicą dokoła 
siebia zarazki swojej choroby, które w ten spo 
sób bezposrednio dostają się przez mos czy 
przez jamę ustną do dróg oddechowych osób, 
znajdniących się w pobliżu pacjonta. Nadto za- 
każemiu błonicą ulegają również zwierzeta do- 


| mowę, zwłaszcza koty, a także kury (wogóla 


drób), dlatego też iIbęzwzględnie zakazywać 
należy dzieciom całowania i pieszczenia kotów. 

Zakazić się blonicą można również za pośra 
dnictwem przedmiotów pozostających w nsi- 
bliższem zetknięciu z chorym: jego bielizną, 
szklankami, talerzami, przedmiotami służącemi 
do mycia į ozesania i t, A. Stąd zasadnicze 
wókazanie jaknajściślejszego m0lowamia cho: 
rych na błanicę, wedan: iszczadia do nich niko- 
go oprócz lekarza i osoby pielęgnującej, nadi» 
niewydawania z pokoju pacjerta używanych 
przez niego przedmiotów bez uprzedniego do- 
kladnego ich wymycia czy — 0 ile możua — 
wydezynfekowania, Bieliznę osobistą i poście. 
lową chorych, także ich ręczniki. należy za- 
wijać w papier i potem wrzucać do kotła czy 
garnka, w którym muszą być gotowane, 

Do szaryenią błonicy przyczyniają się w du 
tym stopniu jej roznosiciele, jakimi są pozo- 
stali czonkowie rodziny, takżo domownicy 
chorych na błonicę, chociażby nawet sami mie 
przechodzili tej choroby. Stwierdzono na pod- 
stawie badań bakterjologicznych, że od 20% 
do 50% takich osób zupelnie zdrewych, ale po 
chodzących z otoczenia chorego, ma w gardle 
lasecznikj błonicy. Dlatego też zdrowi człon- 


kowie rodziny chorego. oraz wszyscy domowni, 


zc CZ | winni starannie płókać gardło lekkim środ-! 


kiem dozynfakującym (na szklankę letniej wo- 
dy przegotowanej łyżeczka kwasu bornego al- 
bo wody utlemionej). Nadto lekarze szkobn? 
minni przeprowadzić kilkakrotnie przez pawien 
czas bulkterjologicznae badanie wydzieliny gar- 
dłowej zdrawago rodzeństwa ucznia, który ga- 
padł na błonicę, a także jego samego po po- 
wrocie do zdrowia i do szkoły, stwierdzono 
bowiem również, że błona śluzowa. gardła ozdro 
wieńców po przebytej błonicy, przes dłuższy 
cz% wykazywała obecLość laseczników tej 


choroby. Najbardziej zasadniczym środkiem za 


pobiągawczym jest podkzas epidemji błonicy 


„Jaknajstaranniejsze płókamie jamy ustnej i gar- 


dzieli przez wszystkie dzieci bezpośrednio po 
ich przyjściu do szkoły, a także pilne haczemie 
na stan gardła, dzieci w okresie epidemji bło- 
nicy. 
Dla dobra samego chorego niesłychanie 
ay jest możliwie najwcześniejsze stwierdza. 
ie, czy mamy do czynienia — w razie zaczer. 
wianie gardła i ogólnego przytem niadoma- 
gania dziedka -— ze vwykłą anginą, czy też 
z dyfterją, która wymaga niezwłocznej inter- 
wencji lekarza, aby mógł on w porą jeszcze 
wstrzykmąć małemu pacjentowi przeciwhłont. 
czą gurowicą, Pamiętajmy, ża od wczesnago 
roapoznania choroby i podjecia w samym mpo- 
czątłku odpowiedniej z nią walki zależy opa- 
nawanie jej bez większej szkody dla organi- 
zmu dziecka. Dr. S. C. 


zeczy: cickawe. 


CZY EER. ŻE. Najmniejszy aeroplan 
na świecie wybudowali w Turymig bracia Fri- 
gnani, nadając swemu samalotawi wagę tylko 
185 kg. — Z Melboumo (Australja) wyruszyły 
do Monte Calo cztery tememki w aucje, 
któro przejedzie zatem 18.000 mil angielskich 
z wyłączoniem przejazdu przez ocean. — To 
wary, które wielkie magazyny amerykańskio 
zamieniają klijentom lub przyjmują z pywro- 
tem przedstawiają w ciągu roku wartyść 1 mi- 
liarda 600 miljonów dolarów. — Najlepszą ko 
rę korkową dostarczają lasy korkowe w Hiz- 
manji, przyczem drzewa te co rok okrywają się 
po zdjęciu starej nowemi grubemi płatami ko- 
Ty. j è 
errer Qae 
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PODZIĘKOWANIE. 


Firmie 


Marcia SchwaDe$a 
W Biaicj k. Bielska 


starej i znanej po całej Polsce odlewni dzwo. 
nów, składa Komitet  parafjalny w fPorąbco 
Uszewskiej stokrotną i serdeczną podziękę, za 
dostarczenie do kościoła parafjalnego w To. 
rąbca Uszewskiej trzech nowych dzwonów wa- 
gi 650 — 335 — 205 kg., sharmorizowanych 
do czwantego dawonu z 16 wieku, które w dniu 
4 października b, r. konsekrowane były przez 
Najprzewiclcbniejszego Ks. Biskupa Dr. Edwar 
da Komara, Sufragana z Tarnowa. 

Z tą chwilą. kiedy dzwony zawisły ma wies 
ży i kiedy swoim barmonijnym głosem zagrały, 
to ludziska nietylko sluchali z rozrzewnieniam 
wielkiem, ale wielu z radości serdecznie płaka.- 
lo. Bo też prawdą jest, że kościół bez dzwonów 
to martwy budynek — a dopiero dzwony na- 
dają mu prawdziwe życie, tembardziej, że mało 
kto dorówna firmie Bialskiej w strcjeniu dawo- 
mów. Trzeba przyznać publicznie, ża są jedyny- 
mi, niezrównanymi mistrzami w tym względzie. 

Ktoby przeto sobie życzył mieć u cicbie 
dzwony z najczystszego metalu, roboty nad- 
zwyczaj starannej i precyzyjnej o cenie przy- 
stępnej, a do tego o metalicznym dźwięku. a 
nawet srebrzystym glosie, temu poleca się go- 
rąco firmę Karola Schwabego w Białej, która 
na wszystkie czasy wywiązała się jaknajlapiej 
ze mego zadania ku zadowolenia wszystkich. 

Za Komitet paraljalny w Porąbce Uszewskiej 


Ksiądz Jan Palka, 


Dziekan i proboszcz. 


EARO sRAW MOE R WR za na] 
B. |-szy Asystent Kliniki Dziecięcej U. J, 


DL. Lizisiaw Malkienit 


przeprowadził się 
Kraków, Św. Anny 3. Tel. Nr. 116-18. 
m 


Sport. 


4 TYS. CZYSTEGO ZYSKU dał wecz bak- 
serski Polska_-Niomcy, rozegrany w Pozna. 
niu. 

BOISKO I. F. C. W KATOWICACH, na któ 
rem miala miejsce awantura w czasio moczu 
gospodarzy z Kolejowym P. W., zamknięte 29- 
stało za kara na trzy miesiące, a winmi gracze 
adyskwalifikowani na taki eam okres Czasu. 

REORGANIZACJĄ SYSTEMU ROZGRY- 
WEK LIGOWYCH zajmio się specjalną. komi- 
eja, która wyłoniona zostanie na majbliższam 
posiedzeniu Zarządu Ligi, 

BOKSERZY NIEMIECCY Donner i Kugler, 
którzy odmówili wzięcia udziały w meczu bok- 
sorskim przechy Polsce, zakończył się on ja% 
wiadomo porażką Niemiec), zostali zdyskwali- 
fikowami da dnia 31 grudnia b. r. 

BRUKSELA POKONANA PRZEZ ANT. 
WERPJĘ. W zawodach międzymiastowych 
piłkarstwa reprezentacja Antwerpii pokonała 
drużynę Brukseli w wysokim stosunku 8:2. 

TPALJA—-CZECHOSŁOWACJA 2:2. Zaw 
wody piłkarskia o mistrzostwo środkowej Euro 
PY, rozegrana w Rzymie między reprezentacja” 
mi Italjj i Czechosłowacji, dały wynik romi. 
sowy 2:2 (0:0). Widzów 30 tysięcy. 


LOKAL PARTEROWY 


na bluro, Jasny, w Rynku gł. w oficynie, 


do wynajęcia zaraz, 


Zgłoszenia w Adm, „Głosn Nar.“ pod P. $. 


20 DOMÓW DREWNIANYCH Z JEDNEGO 
DRZEWA. Amerykański leśnik A. W. Elam, 
zualazł się w Kalifonnji, w Humhojdt — Goun 
ty, gdzie znajdują się wielkie lasy, olbrzymi 
okaz t. zw.drzewi wamutowego. Mamut ten li 
czył sto metrów wysokości a pień jago w ol- 
ległości 2 motrów od ziemi liczył 6.60 metra 
objętości. Na wysokości 76 metrów pień rię- 
gal jeszcze 4 metrów grubości. Wedlug wyli- 
czań Elama drzewo to miało dać 120.000 me 
trów drewna budowlanego, czyli aż nadto, by 
można było zeń wybudować 20 domów éred- 
niej wieikości zawierających po 4 pąkoje każ- 
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Co słychać 


w Frakersie. 


Czwartek 19: św. Elżbiety 

Piątek 20: św. Feliksa Walezj, 

Piątek 20: wsch, ełońca o godz. 7.19, 
zach. o 16.11. 


——— 0 — —-— 

ODZNĄCZENIE DYREKTORA SZKOŁY 
PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO. Prezydent 
Rzplitej nadał złoty krzyż zasługi p. Wiesławo 
wi Zarzyckiemu, dyrektorowi państwowej Szko 
ły eztuk zdobniczych j przemysłu artystyczne- 
go w Krakowie, artyście malarzowi, za zasłu- 
gi około podniesienia przemysłu artystycznego 
iza nadanie mu cech swojskości. 

PRZERWA W DOPŁYWIE PRĄDU. Z po- 
modu budowy stacji transtormatorowej nastą- 
pi przerwa w dostarczaniu prądu dnią 20 li- 
stopada br. (piątek) od godz. 12-tej do godz. 
14-ej w następujących ulicach:  Krzemionki, 
Zamojskiego od ul. Redemptorystów do ui. 
Warneńczyka. Warneńczyka, Sokolskiej, Rej- 
tana, Legjonów, Placu Serkowskiego. Długo- 
sza, Stromej, Smolki, Krasickiego i Kalwaryj- 
skiej od ul. Długosza do ul. Legjonów, 


GODZINY URZĘDOWE W DZIENNIKU 
Urzędowanie 
w dzienniku podawczym magistratu odbywać 


PODAWCZYM MAGISTRATU. 


się będzię od dnia 20 b. m, od godziny 8 rano 
do godz, 14 (w soboty do godz. 1212). W cza- 


się tych godzin dziennik podawuzy otwarty jest 


dla stron w celu pzyjmowamia pism wnoszo- 
nych do magistratu, oraz w celu udzielania 
stronom informacyj co do zakresu dzialania 
poszczególnych wydziałów i biur magistratu, 
NA TARG w dniu 17 bm. spędzen? 


GA 


„GŁOS NARODU” z dnia 19 Listopada 1931 


W Krakowie zupełny spokój. 


W dniu wczorajszym panował w Krakowie 
w dalszym ciagu zupelny spokój. Nawet w cze- 
ści ul. Długiej, gdzie znajduje się sklep Schön- 
felda, będący w poniedzialek widownią niezwy 
kłego zamachu na medyka Gasiorowskiego, nie 
przyszło do żadnych poważniejszych zaburzeń, 
Jedynie koło połndnia jacyś przechodnie idąc 
<hodnikicm, wybili laskami szybę w sklepie 0j- 
ca Schóntelda, sąsiadującym ze sklepem farbiar 
skim Śchónfelda, W godzinach porannych 
Schönfeld próbował otworzyć sklep, przed któ 
rym momentalnie zaczęła się gromadzić publicz 
ność, wobec czego musiał go zamknąć i nie 
otwierał go przez cały dzień, Stan zdrowia p. 
Gąsiorowskiego znacznie się poprawił, tak, Że 
przewieziono go do mieszkania jego matki przy 
ul. Topolowej 18. Okazuje się, że siła uderze- 
mia eicżawkiem przez zbrodniczego pomocnika 
handlowego Samuela Blnmenfelda. była osla. 
biona znacznie przez to. że p. Gąsiorowski miał 
na głowie czapkę z rondkiem, które było wyło- 
żone grubym zwitkiem papieru. 


Przed ostateczną decyzją Senatu. 


Wezoraj rano wrócił z Warszawy do Kra- 
kowa rektor Uniw. Jag. Ks. Prof, Michalski. 
W godzinach przedpotudniowych przyjął on re- 
prezentamtów wszystkich poważniejszych Or- 
ganizącyj akademickich, polecając im udzielić 
do godz, 5 po poludniu tego dnia ostatecznej 


odpowiedzi, czy zobowiązują się w imieniu 
swych Organizacyj do bezwzględnego zachowa- 
nia spokoju w razie otwarcia Uniwersytetu. 
W przeciwnym razie Senat Akademicki musiał. 
by zastosować jaknajostrzejsze Środki, 


Senat obraduje. 


Jak się dowiadujemy, reprezentanci Stowa- 
rzyszeń akademickich zjawili się w Rektoracie 
kolo godz. 5 pop. i przedstawili swoje slano- 
wisko i zastrzeżenia w związku z zajściami 
akademickiemi, — Na krótko przed godz. 6 
wiecz, zebrał się Senat akademicki dla rozpa- 
trzenia sytuacji i wydania odpowiednich za- 
rządzeń, Wyniki obrad Senatu spodziewane są 
koło godz. 8 wieczór. 

Mówi się o różnych koncepcjach wysuwa- 
nych prze efery uniwersyteckie, Są głosy za 

natychmiastowem otwarciem Uniwersytetu 
w całości, względnie początkowo na jednym 
lub dwóch wydziałach, brak głosów za otwar- 
ciem Wszechnicy po zupelnem uspokojeniu i 
gwarancjach ze strony młodzieży bezwzględne 
go zaniechania wszelkich  demonstracyj itd. 


Podobno utrzymuje się najsiiniej opinja aby Uni | 


wersytet otworzyć natychmiast a w razie dal- 
szych niepokojów zamknąć go po raz trzeci, 
unieważnić trimestr į przeprowadzić ponowne 
wpisy, 


Rozdawnictwo dochodów tmdacyjnych 


Magistrat m, Krakowa podaje do wiado- 


koni, placono za konie pojazdowe iod 200 — 
400 zł, za pociągowe lekkie od 150 — 250, za 
rzeźne od 15 — 50 zł. 


mości, że w pcłowie grudnia bieżąceg> roku 
rozda dla ubogich chrześcijan wsparcia z ma- 
stępujących fundacyj, znajdujących się pod za 


Wiśniewskiego dla podupadłych rzemieślników 
i dla wdów po podupadłych rzemieślnikach: 


fundację Jana Kantego Federowicza, b. Pre- 


zydenta miasta, dla jednej podupadlej rodziay 


Str. 5 


Przy ficznych dolegliwościach kobiecych 
naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa spra: 
wia znakomitą ulgę. Żądać w aptekach i drog. 


— a m m m 


POŚWIĘCENIE NOWYCH ORGANÓW 
W KOŚCIE 00. FRANCISZKANÓW 


odbędzie się w niedzielę 22 bm. o godz. 
11.45. O godz. 12.05 uroczystą Msza św, wcza- 
sie której Chór Cecyljański wykona „Avo Ma. 
ria Stysia i „Te Deum“ — Rizzie'go, poczem. 
w krużgankach klasztornych wbijanie gwoż- 
dzi do tablicy pamiątkowej oraz wpisywania 
się do księgi 

„KATOLICYZM WOBEC ŻYCIA 
ZBIOROWEGO:. 

Odczyt na ten temat wygłosi Prof, Uniw. 
St. Batorego Dr. F. Koneczny — dziś we czwar 
tek o godz. 7. 15 w eczór w Domu Katolickim, 
Bilety wstępu w cenie 50 gr. do nabycia przy 
wejściu na salę: dla słuchaczy wyższych uczef 
ni i uczniów wyższych klas szkół średniejj 
wstęp wolny. 


| APARATY RADJOWE 


MASZYNY DO PISRNIA 
I WARSZTATY NAPRAW, posiada 


ROYAL“ 


A. MOLODECKI, Kraków, 
ulica Florjańska 49. I piętro Telefon 115-77, 


Radio. 


WADCEIRSEODE 
Piątek 20 listopada, 
Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasyj 
11.58 Sygn gnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe 


Sprzedano na wywóz zagranicę 12 sztuk, 
na rzeź miejscową 16 sztuk. Ceny utrzymaly 
się na poziomie targu poprzedniego. Popyt byt 
tendencja cen 


wzmożony za końmi rzeźnemi, 
zniżkowa. 

TRAGICZNY WYPADEK W SOKOLE. Od 
nośnie do notatki podanej w numerze wtorko- 
wym. Zarząd Sokoła prosi nas o sprostowanie, 
że instruktor Chmura, który upadł. ześlizgnaw. 
szy cię z «lrążka. uległ tylko potłuczeniu, Za- 
opatrzony przez lekarza, powrócił tebo samego 


wieczoru do Sokoła i wziął udział w wieczor- 


nicy. 


ARESZTOWANIE ZABÓJCY. Policja ar 
resztowała 30-ietniego Józefa Mieszańca, zam. 
przy ulicy Grzegórzeckiej, poszukiwanego przez 
władze za zabójstwo dokonane w dnin 8 bw. 
na osobie śp. Załubskiego w bójce w Piaskach 


Wielkich. 
amme Nerona * 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACRIEGO. 
Czwartek po południu: „Wyzwolenie* (go- 
Écinna występy J. Osterwy — przedst. dla mło- 
dzieży szkolnej — ceny zniżone). 
O©rwartek wieczór: „Ulica“ (rrzedst. 
larme __ ceny zniżone). 
Piątek: „Fircyk 'w zalotach" (gościnne wy- 
stepy J. Osterwy). 
Sobota: „Ulica“ (ceny zniżone). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: Buster na froncie (w rol. gł. Bu- 
ster Keaton). 
ŚWIT: „Jego największa oliara". 
APOLLO: „Wesoły porucznik“ 


popni- 


(Maurico 


Chevalier). 
SZTUKA: „Noc szału“. 
„SŚWIATOWID"* Dziecko grzechu (w roli 


gł. Wallace Berry). 
BAGATELA: Łódź podwodna 
CORSO: „Tajemniczy Dżes”. 
WARSZAWA: Skradziony testament (w ro 
lach gi. Carlo Aldini i Zygfryd Arno). 
UGIECHA: Przygody Tomka 
(Jack Cognan). 


S. 44. 


Savyera 


(JAP 

PRZEDŁUŻENIE WYSTĘPÓW J. OSTER- 
WY. ~- Wohec nadzwyczajnego sukcesu wystę 
pów Juljusza Osterwy, udało się dyrekcji tea- 
tru m, im. J. Słowackiego odsunąć wyjazd 
artysty o dni kilka, dla powiększenia liczby 
£pektali z jego udziałem. Dziś popołudniu o 
godz. 3.ciej dla młodzieży szkolnej, po cenach 
zniżonych ukaże się jeszcze raz „Wyzwole- 
nie”, jutro zaś wieczorem równieź na przed 
stawjeniu po cenach zniżonych, czarowny „Fir 
cyk w zalotach“ we wzrorowem odtworzeniu 
Brakowskiej sceny. W niedzielę popołudniu po 
cenach zmżonych wielkie misterjum uarodowa 
Mickiewicza „Dziady“, wieczorem zaś „Fircyk 
w zalotach”, Dla urozmaicenia repertuaru 
przedstawienia te pójdą maprzemian z sukce- 
sową „Ulicą* Rice'a, która grana będzie dziś 
wieczorem į w sobotę również mo cenach gnie 
żonych. — Rozpoczęto przygotowanie do wy- 
stawienia przemilej bajeczki dla dzieci pt. 
„Odnalezione serce“. 

IGNĄCY FRIEDMAN, najświetniejszy pia- 
nista doby współczesnej, wystąpi z jedynym 
| koncertem dziś we czwartek w Starym Tea- 
|trzę. Friedman, należy do tych niewielu pia- 
nistów, którym prawdziwie artystyczny tem- 
"perament i fenomenalny talent pozwala wydo- 
być z fortepianu duszę, nadając mu puls, tętno 
ik BENQ, 


rządem Gminy m. Krakowa, a to: 


fundacje, (legaty) Piotra Jędrzejewskiego, Julji 
Wiśniewskiej, Antoniego Hawełki i Anny Olim 


pji Jankowskiej, wa odzież dla ubogich dzieci: 
fundacja Feliksa Bojanowskiego, Karola hr. 


Czarnowskiego i Kaspra Zubowakiego dla ubo 


gich Krakowa i Podgórza: fundacje Anny Olim 
pji Jamkowskiej, FTmalji Franktowej i Salomo- 
na Wechslera na obdzielemie ubogich węglem 


apałowym: fundace Ks. Jana Schindlera, Am- 
Jó- 


toniego Marfiewicza, Ludwiką Helela, Dr. 
zefa Dietla, Dr. Mayera, Galic, Banku Bipotecz 
nego, Katarzyny Hemowiczowej i Adama Prus 


mieszczańskiej: fundacje Anny Olimmji Jansow 

skiej dla 4-ch starych panien ponad 50 lat li- 

czących wyznania rzymsko-katolickiegy, 
Ogółem zostanie rozdanych 344 wsparć pie 


13.10 Komunikat meteswologiczmy 15.05 Kor 
munikat gospodarczy z Warszawy; 15.25 Trans 
misję z Warszawy; 15.50 i 16.40 Płyty gramos 


niężnych na kwotę 4.524 zł., opałowych i odzie 


żowych. 
Odnośne konkursy zawierające 


tumdacyjnych będą. ogłoszone na tablicy urzędo 
wej Magistratu i Miej. Biurze Wsparć. Rozda- 
nie wsparć poprzedzi nabożeństwo żałobne od 
prawióne za dusze tundacorów w kościele 00. 
Franciszkamów w Krakowie. 


Redukcje premij w przedsiębiorstwach miejskich, 


Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie tym 
czasowej Rady m. Krakowa, na którem m, im. 
znalazła się eprawa redukcji premji w miej- 
skich zakładach przemysłowych, Referent wi- 
ceprez. Duch twierdził, że dotychczasowe premie 
są bezwzględnie za wysokie, nie odpowiadają 
konjunkturze gospodarczej miasta, toteż nale- 
żało je zredukować, Według wniosku referen- 
ta oszczędności na premjach w elektrowni, ga- 
zowni i wodociągu wyniosłyby ponad 150.000 
zł. rocznie. Najwydatniejsza redukcja premji 
objęłaby elektrownię (95.000) następnie gazo- 
wnię (48-—50.000) i wodociąg 10.000 zł. Wnio- 
sek ten Rada m. uchwaliła jednakże z tem, 
aby każda zmiana stawek in plus była przed- 
kładana Radzie, natomiast in mmus pozosta- 
wiona decyzji zarządu miasta. 

Ożywioną dyskusję wywołała interpelacja 


w sprawie fatalnego stanu budowlanego 
Państw, Gimnazjum Żeńskiego, w którem nau 
ka staje się prawie niemożliwą. 

Prez, Belina-Prażmowski oświadczył, że 
gmina w swoim czasie oddała bezpłatnie 4.100 
m? w okolicy Oleandrów pod budową przyszłe- 
go gmachu Państw. Gimnaz. Żeńskiego, jednak 
że Minist. Oświaty zażądało placu o 2000 m° 
większego i subwencji na budowę w wysokości 
100 tysięcy złotych. Ponieważ spełnienie tych 
życzeń przekraczałoby możliwość gminy, prze- 
to wznowiono pertraktacje z czynnikami Tzą- 
dowymi dla uzgodnienia w tej sprawie stano- 
wisk gminy i państwa. Wkońcu prezydent 
oświadczył, że w tej sprawie 2-krotnie był u 
Ministra oświaty i spodziewa się, że sprawa 
weżmie pomyślny obrót. 


=——0——— 


niech 


Uroczysty wieczór Kościuszkowski, 


odbył się w niedzielę 15 b. m. w Sokole 
krakowskim i zapełnił salę po brzegi. W czę. 
ści artystycznej wzięli udział: chór „Echa“ pod 
batutą dyr. Wallek-Walewskiego, prof. St. Mi- 
kuszewski, wytworny skrzypek, p. Osadzówmą, 
jako wykonawczyni kiku pięknych pieśni i or- 
kiostra Sokoła z Trzebini, 

Wieczór zagaił prezes E. Kubalski, nawią- 
zując treść rocznicy niąpodległości i bojów li- 
stopadowych. W części gininąstycznej ćwiczy 
ły zastępy męskie i żeńskie pod komendą macz. 
Nowaka. 

W wieczorku wzięła udział maczelniczka 
Związku druhna Jadwiga Zamoyska. Po wie- 
czerku odbyła się w gómej sali wieczornica to- 
iwarzyska. 


Przygotowania da wystawy sztuki 
16, 17 i 18 wieku. 


Jeszęze tylko dzień trwać będzia w Pala- 
cu Sztuki przy pl. Szczepańskim wystawa dzieł 
Olgi Boznańskiej, „Rytu? warszawskiego, S. 
Janowskiego, Gottliba, Brzeskiego i inych. Dy 
rekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
od szeregu tygodwi przygotowuje się do wiel- 
kiej ekspozycji z dziedziny sztuki 16, 17, i i8 
stulecia, której otwarcie odbedzie się w spo- 
sób uroczysty dnia 29 hm. 

Prace nad zmiontowaniam wielkiego mater- 
jaiu trwają już kilka tygodni. Katalog został 
już oddany do druku. Obejmować ion będzie 
rozumowamy wstęp, histonję ubiorów, objaśnie 
nią i numerację. Podczas otwarcia wystawy, 


prf. Uniw. Jag. dr. Szydłowski wygłosi pre 
lekcję — w tydzień zaś potem prof. Akademji 
Sztuk Pięknych Wojnarski wygłosi odczyt © 
technikach graficznych, demonstrując to na 
przykładach. 


Zniżka cen cielęciny, wieprzowiny 
i wyrobów masarskich. 


-Od dnia 19 tm. obowiązują. następujące ce- 
ny maksymalne mięsa cielęcago, wieprzowego 
i wyrobów masarskich: 

1 kg. mięsa cielęcego zadniego I Kl. zł. 1.90, 
TI M. 1-70, HI k). 2.50, cielęcego przedniego 
I kl. 1.50, M kl. 1.20 IM fg. 1.10, wieprzowego 
1.50. wieprzowego od szynki 1.70 zł. 1 kg. 
tletów "wieprzowych w jatjkach 2 


fowamego 4.60. "kielbasy surowej 2.00, siekamej 


2.20, wiejskiej 3.00, krajanej 3.20, poledwico- 


wej 5.00, wedzonki surowej 2.20, gotowanej 
2.60. głowizny 2.40, salcesonu 1.80. kiszki pasz 


tstowej 2.60. kiszki Kkaszanej 0.80. ' eardelek 


2.60. kiełbasek wiedeńskich 4.00 zł. 
Ceny miasa molowego oraz tłuszczów wie 
przowych pozostają s zmiany. 


Zebranie Ch. p. w Krakowie. 
W piątek, 20 bm. o godz. 7-ej w domu przy 
ul. Potockiego 11 odbędzie Bie zebranie człon- 


ków kół Ch. D. w Krakowie, Referat wygłosi | t 
poseł Stanisłam Krzyżowski (Ch. D.) ze Śląska. 


Obecność wszystkich członków bezwarunkowo 
konieczna, i 


szczegół I 
we warumki ustanowione do uzyskania wsparć 


ko- 
.20. w skle 
mol mas. 2.40, szynki wadzonej w całości 3.00 
krajamej na części 5.40, boczku i karczku go- 


fonowe; 16.20 Odczyt z Warszawy; 16.55 An- 
gielski z Warszawy; 17.10 Odozyż z Wilma; 
17.35 Koncert konkursowy Rozgłośni krakow: 
skiej. Wykonają: pp. Z. Kipmanówna (ort.) 
I. Ogórek (skrz.), L. Lówówna (fort.), I. Landau 
(skrz. .), H. Sembratówna (fort.); 18.50 Rozmaj- 
tości 19.10 Odczyt p. t.: „Dziecko, wygłosł 
p. Z. Wolska-Frąckowiakowa; 19.25 Program 
na dzień następny; 19.380 „Rzeczy ciekawe”, J. 
Bajsarowicz; 19.45 Trausmisje z | Warszawy; 
22.00 Retransmisje ze etacyj zagmniczuych. 
Lwów, (380.7) G. 15.50 Audycje dla dzie- 
ci starszych. pogadanka historyczna „Obrona 
Częstochowy”, wygłosi p Ada Arzt-Jampolska 
19.25 Skrzynka techn. inż. I. Mińskiego, 
Warszawa, (14.11) G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.08 Sygnał czasu; 12.05 Program ma dzień 
bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Pań- 
stmwawy Inst. Met.; 14.45 Płyty gramofonowe: 
Muzyka tan. w wykonaniu ork. Delroy Som- 
mers Band; 15.05 Komunikat gospodarczy 15.15 
Z życia Polskich Zespołów Śpiewackich; 15.29 
Komunikat L. S. G. 15.25 „Drogi i kierunki NO 
woczesnej zoołogji”; 15.45 Komunikat dla że- 
glugi i rybaków; 15.50 Płyty gramofonowe. 
Utwory fort. w wykonaniu Roberta Casadeseus 
16.20 Odezyt; 16.40 Płyty gramofonowe. Pio- 
senki w wykonaniu E, Cliffa; 16.55 Angielski; 
17.10 Odczyt z Wilna; 17.85 Fragmenty z op% 
retki „Carewicz" Fr. Lehara w wykonaniu ork. 
Zrzesz. Niezależnych; 18.50 Rozmaitości; 19.15 
Przegląd roln. prasy zagranicznej. Tramsmisja 
z Wilna 19.25 Program ma dzień następny; 
19.30 Płyty gramofonowe. Wesołe scenki w 
wykonaniu Lamwińskiego. Tama i Krukowekie- 
go; 19.45 Dziennik Radjowy: 20.00 Pogadan- 
ka muzyczna 20.15 Koncert symfoniczny z Filh. 
Katowice, (408.7) G. 14.45 Komunikat Pol- 
skieso Związku  Zwzeszeń Gospodar. woj. $ls 
14.55, 15.15 i 16.20 Intermezzo muzyczne; 15.45 
Feljeton Cioci Heli dla dzieci starczych; 19.05 
Odcinek powieściowy: 19.20 M. Gładysz: „Ślą- 
ski Chrystus Pięciorański" (o rzeźbie ludowej); 
23.00 Skrzynka pocztowa w języku franom* 
Kim. Kiorespond. bież. słuchaczów zagranicz 


nych (z Europy, Afryki. Azji itd.) omówi dyr. 
o" R. K. St. Trmieniecki. 


1 Gródka Jagiellońskiego. 


Poranek ku czci św, Stanisława. 

W niedzielę 15 listopada Koło Eucharyt 
styczne młodzieży gimn.’ państw. urządzio 
poramelk ku czci swego patrona św. Stanisława 
(Kostki. Obszerna sala „Sokoła* ledwie mogła 
pomieścić młodzież wszystkich szkół miejsno. 
wych pod przewodnictwem wychowawców, 
oraz licznego grona rodziców i starszego Spa. 
łeczeństwa. Dostosowany do uroczystości, bo- 
gaty, znakomicje przygotowany i wykonany 
program muzykalno-wokalny wywołał powa. 
żny. religijny nastrój, który osiągnął swój 
punkt kulminacyjny w pięknem i przemiłem 
końcowem przemówieniu młodziutkiegg orato- 
ra, ucznia kl. V, gimn, Jakóba Winiarzą na 
temat hasła św. patrona: „Do wyższych rzeczy 
jestem stworzony“ Poranek, który uiezawo: 
dnie zapisze się głębiej w sercach $ pamięci u- 
czestników, zakończył się hymnem; My chce 
my Boga.. w książce, w szkole, „„ Uczęstnii, 
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Geiegramy 
Strajk tramwajarzy warszawskich trwa 


Warszawa, 18 listopada. (Tel. wł). Wbrew 
decyzji, jaką w nocy powzięły zmwigzki zawo- 
dowe tramwajarzy,i wbrew umowie z wladza- 
mi miejskiemi. zawartej we wtorek przy p9 
średnictwie głównego inspektora pracy, tram- 
waje nie ruszyły w dniu dzisiejszym. Kurso- 
wały tylko autobusy w zmniejszonej liczbie 
pod ochrona policji. Przyczyny dalszego trwa- 
nia strajku nie są znane, Zdaje się. że ma fakt 
przedłużenia. strajku mają wpływ czynniki pod- 
ziemne, biorące swe źródło w opanowaniu czę- 
ści tramwajarzy przez elementy bolszew zują- 
ce. Narady delegatów sirajkujących z władza- 
mi miejskimi odbywaja się za neśrednietwem 
głównego inspektora pracy Klota i noszą cha- 
rakter gwałtowny. 

WARUNEK MINISTERSTWA. 

Warszawa 18. 11. (PAT). W godzinach ran. 
nych dnia dzisiejszego odbyło się zebranie pra- 
cowników tramwajowych. Na zeoraniu tem wp 
łoniono delegatów, którzy interwenjowali pono 
wmie w magistracie: oraz w. ministerstwie. 
W ministerstwie pracy oświadtzono delegatom 
związków zawodowych, że ministerstwo — 
zgadnie z zawartem wczoraj porozumieriem __ 
może podjąć się poćredniczenia w sprawie zA. 
targu jedynie w tym wypadku, gdy wszyscy 
pracewnicy tramwajowi niezwłocznie przystą. 
rig do pracy. 


JAKOŃCZYCY 1 igli Gicikar, 


Lordyn 18 listopada, Wedle doniesienit 
z Tokio, wojska japońskie zajęty dziś miasto 
Cicikar. 


e b m p b . 
Gfensywa armii ianońskiej, 
Zajęcie Anganczi. Pochód na Cicikar. 

Londyn, IS listopada. Wiadomości pocho- 
dzące ze strony japońskiej z Mukdeńu donoszą, 
że miasto Anzanczi, gdzię krzyżują się linje 


kolej wschodnio-chińskiej i południowo-man | 


dżurskiej wpadło dziś w południe w ręce wojsk 
japońskich. Wedle dalszych wiadomości z Muk 
denu armja japońska podjęła dziś rano ofenzy- 
wę przeciw wejskom gen. Maczangszena. 
W ofenzywie bierze udział cała armia japoń- 
ska znajdująca Się na obszarze nad rzeką Non- 
ni. W japońskich kołach oficjalnych wyrażają 
pogląd, iż bardzo możliwe jest posunięcie się 
wojsk japońskich do Cicikaru, w celu rozbicia 
nagromadzonej tam armji chińskiej, Później 
miałyby się wojska japońskie wycofać na pier 
i wotne pozycje. 


Dramatyczne sceny na płonącym statku 


Londyn 18 listopada. Z Szanghaju donoszą, 
Że na rzece Jangtse na pokładzie okrętu mo- 
torowego „itu“ wydarzył się wybuch zbiornika 
nafty, w następstwie czego okręt stanął w pło. 
mieniach. Wśród 200 podróżnych wybuchła 
panika. Wielu podróżnych zaczęło skakać do 
| wody, przyczem kilka osób utonęło, Dziękł 
przytomności umysłu kapitana. zdołano okręt 
osadzić na mieliźnie i podróżnych wyratować, 
Ogółem w katastrofie zginęło 14 osób. 


Indje gotuią się do nowej wałki 


o wolność. 

Londyn 18 listopada. Z Kalkuty donoszą, 
łe dziś odbyła się tam manifestacja za nieza- 
wisłością Indyj, na której wódz ruchu narodo- 
wego pandit Jawarhałal Nehru oświadczył, iż 
możliwe jest, że w celu zdobycia niezawisłości 
Indjije będą musiały podjąć walkę ma nowo. 
(Walka ta może już w krótkim czasie wybuch- 
mąć. Obecnie zawieszenie broni wytworzyło sy- 
tuację niezneśną i dlatego należałoby z niem 
wreszcie zerwać. Podkreślił on, że o ile zajdzie 
, potrzeba podjęty zostanie na nowo bierny opór 
| jeszcze przed powrotem Gandhiego do kraju 
A zakończył, iż Indje są do tego kroku przy- 
| gotowane, mimo, że Gandhi jest przeciwnikiem 
| wszelkich aktów gwałtu. 


Rozruchy w Peru. 


Nowy Jork, 18 listopada. W Limie (Peru) 
doszło wczoraj do tozruchów antyrządowych. 
Z okazji iprzówiezienia dawnego prezydenta 
Legui z więzienia do szpitala w clu dokonania 
operacji zebrały się tłumy ludzi, wznoszące 
okrzyki antyrządowe, Wobec groźnej postawy 
tłumu policja użyła broni palnej, przyczem ( 
osób zostało zabitych i szereg rannych, 


Prośba Niemiec o zbadanie ich zdolności 


płatniczej. 

Paryż 18 listopada. Ambasador niemiecki 
w Paryżu v. Hoesch przedłożył 'wczaraj fram- 
cuskiemu ministrowi skarbu Flamdinowi tekst 
prośby niemieckiej o zwołanie komisji rzeczo- 
zitawców z ramienia Międzynarodowego Banku 
Wypłat w celu zbadania zdolności płatniczej 
(Niemiec. Minister skarbu Flandim przesłał to 
pismo Premierowi Lavałowi, Tekst podania 
imądu niemieckiego przedłożimy został rządo- 
wi francuskiemu tylko w tym celu, aby rząd 
francuski wydał swoją opinię, celem un siknięcia 
później nieporozumień. A 


S 


U 


„GŁOS NARODU” z dnia 19 Listopada 1931 


Nr 313 


(Bwudziestypierwszy dzień rozpraw). 


Zeznania p. Popiela I b. premjera Bartla. 


Warszawa, 18. 11. (Telef. wł.) Dzisiejszy 
dzień w procesie b. więźniów brzeskich był 
jednym z ważniejszych. Jako świadkowie 
zeznawali bowiem na dzisiejszej rozprawie 
prezes Nar. Partji Robotniczej Popiel, wielo- 
krotny premjer p. Bartel i wreszcie b. woj. 
lwowski Borkowski. P. Popiel, b. więzień 
brzeski, zeznawał niezaprzysiężony. 


Jak doszła to porozumienia stronnictw ? 


P. Popiel opowiada o stosunku NPR. do 
Gentrelewu i stwierdza, że dążył do zjedno- 
czenia całej opozycji także z prawej strony. 
Bezpośrednio przed akcją krakowską NPR. 
zbliżyła się więcej do Centrolewu. 

Kiedy odszedł gabinet p. Bartla, a przy- 
szedł p. Sławek, uważaliśmy — mówi p. Po- 
piel — że gotuje się nowy zamach drogą ok- 
trojowania konstytucji, Pisała nawet o tem 
otwarcie „Nowa Kadrowa“, redagowana 
przez jednego z urzędników Ministerstwa 
Skarbu, której redaktorem odpowiedzialnym 
był p. Jakubowski, prezes Zw. Podoficerów 
Rezerwy. Związek ten na zjeździe w Wilnie 
uchwalił faszystowskie rezolucje. Centrolew 
rozumiał, że musi się tej akcji przeciwsta- 
wić. Liczyliśmy na nowe wybory. Sadziliśmy, 
że czynniki decydujące będa  respektowalr 
wałę narodu. W przewidywanin wyborów 
w Sejmie w lutym, czy w mareu uchwalono 
jo referacie pos. Libermana ustawę o ochro- 
nie czysteści wyborów, ale intencja wnioska- 
dawców została potem zniekształcona przez 
dekret Prezydenta Rzpilitej. 


Blok wyborczy. 


Po kongresie krakowskim wyłoniono ko- 
misję techniczną, która opracowała zasady 
bloku wyborczego. Między innemi chodziło 
o zademonstrowanie krajowi, że twierdzenie, 
iż opozycja jest czynnikiem negatywnym, nie 
jest sluszne i prawdziwe. Akcja nad stwo- 
rzeniem bloku wyborczego uległa przyspie- 
szeniu, W dniu 9 września 1980 roku poro- 
zumienie w sprawie bloku zostało podpisane, 
w pół godziny później poseł Niedziałowski 
zatelefonował o tem do Klubu Sprawozdaw- 
ców Parlamentarnych, którzy zawiadomili 
o tym fakcie wszystkie redakcje pism. Może 
ten pośpiech nie był wskazany. W sześć go- 
dzin później pojechałem do Brześcia. 


Udział N. P. R. w kongresie. 


krakowskim polegał na tem, że NPR. miała 
przyznaną odpowiednią ilość miejsc dla de- 
legatów. Położyliśmy główny nacisk na udział 
przedstawicieli dzielnic zachodnich, jako ży- 
wiołu najbardziej obytego z formami demo- 
kratycznemi. Stworzyliśmy straż porządkową 
z członków naszego stronnictwa z terenu Za- 
głębia. W Starym Teatrze przemawiałem 
w imieniu stronnictwa. W skład prezydjum 
kongresu wchodził z NPR. poseł Roguszczak, 
prezes NPR. i poseł Milczyński. Na Rynku 
Kleparskim przemawiał poseł Jankowski. 

Obr. Landau: Ilu członków było w prezy- 
djum kongresu? 

Świadek: Dwunastu. 

Obrońca: A kto z oskarżonych? 

Świadek: Jeżeli się nie mylę, tylko posel 
Witos. 

Obrońca: Czy NPR. od początku rządów 
pomajowych była w opozycji do rządu? 


Współdziałanie N. P. R. 
z rządem p. Bartla. 


Świadek: Nie, mimo, że zamach majowy 
bardzo silnie godził w naszą partję, gdyż 
w obalonym gabinecie mieliśmy dwu naszych 
przedstawicieli. Na konferencji z ministrem 
Młodzianowskim powiedziałem, że żądamy 
od rządu jak najszybszej pacyfikacji stosun. 
ków. Przed zgromadzeniem narodowem przy- 


Drogeria 
im, św. kan 
Telefon 13809 


CEE TPA O POE a WE WAD 


a, Perfumeria 
TEFAN HYLA 


Poleca po najniższych cenach: zioła, 
perfumy, wody kolońskie. 
Wielki wybór podarków. Perfumy i woda kolońska na wagę. — Świeży Tran. 
Dia PT. Klijentów naszych Telefon i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzymuje blok rabatowy. 
Przy zakupnie jednorazowym od zł. 15:-- dajemy 5 gramów francuskich perfum gratis. 
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dze na rozbijanie naszego strounictwa. Osta 
tecznie sytuację zmieniło ponowne miano 
wanie ministrami pp.  Mlodzianowskiega 
i Sujkowskiego, mimo uchwalenia przez Sejm 
votum nieufności tym ministrom. 

Jeżeli chodzi o późniejsze czasy w łonie 
Centrolewu, jeżeli były jakieś odchylenia, te 
w kierunku kompromisu. W okresie piątego 
rządu p. Bartla zimą 1950 roku, PPS. po raz 
pierwszy, jeżeli się nie mylę, głosowała za 
budżetem, mimo że poprzednie nigdy tego 
nie robila, nawet gdy brala udział w rządzie 
koalicyjnym. 

Obr. Landau: Czy o:oba Ignacego Moście. 
kiego była panom znana? 

Świadek: Bardzo mało, Przed wojną w TU- 
chu. niepodległościowym był zupelnie nieznany, 
Cokolwiek daf się poznać jako dyrektor Che- 
rzewa, Gdy wypłynęła jego kandydatura jako 
kandydatura marszałka Pitsudskiego, musiałem 
długo tiumaczyć, kim jest i jakie zajmuje sta- 
nowisko, 


chodzil do mnie p. Grzybowski, szef gabinetu 
p. Bartla, ażeby skłonić nas do głosowania 
za kandydaturą marsz. Piłsudskiego. Wspo- 
mniałem, że to rzecz ciężka, ale postaram 
się, jeżeli rząd zobowiąże się do natychmia- 
stowej pacyfikacji, P. Grzybowski odpowie- 
dział, że najlepszą droga pacyfikacji będzie 
posadzenie marsz. Piłsudskiego w Belwede- 
rze. W klubie przypomniałem obowiązującą 
zasadę, że nikt nie może glosować na kontr. 
kandydata zgłoszonego przez prawicę. Kilku 
człenków oddało białe kartki. Następnie za 
kandydaturą p. Mościckiego  glosowaliśmy 
solidarnie. W czerwcu 1926 r. głosowaliśmy 
za preliminarzem budżetowym min. Klarne- 
ra, w lipcu współdzialaliśmy z rządem w spra 
wie zmiany konstytucji. 


ZWROT. 


W miesiącu wrześniu tegoż roku sytuacja 
uległa zmianie. Wbrew zapewnieniom pana 
Bartla, » funduszów rządowych szły pienią. 


Sytuacja przed majem. 


Obrońca: Jakie byly propozycje ea do rzą-|w związku z osobą pana? 
du w roku 1926-tym przed objęciem władzy| Świadek: W trzeiem 
przez p. Witosa? | majowym. 

Śwładek: Sytuacja była następująca. Rząd | Przewodnieząsy: 

uprzednio sprawował gabinet koalicyjny. — | Sprawy. 
W połowie kwietnia koalicja zostala rozbita i Qbr. Landau: To ma duże znaczenie. Chcę 
przez wystąpienie P. P. S. skutkiem wpływów «twierdzić, że peset Popiel jest osobistością, 
jaczejki piłsudczyków, istniejącej wewnątrz te. | która poszukuje swejego prokuratora. Chce. 
go stronnictwa, Wiem., że gabinet miał zape., MY stwierdzić, ża akt oskarżenia jest tylka 
wnioną większość. Premjer Skrzyński mial je; . dzielem przypadku pekrywającem więzienie 
dnak moralne zobowiązania wobec lewicy i po | brzeskie, Sprawę jego wydzielono, gdy cheia- 
dał się do dymisji, Prezydent Wojciechowski | 'no choć jednemu z oskarżonych dołaczyć nie- 
nie przyjął dymisji, gdyż obawiana się rozru. "9 pospolitych BAD Ć w myśl znanego 
chów na 1 maja, z powodu zapowiedzi pana Ja. | wywiadu, ale zrobiona to z takim , pośpie- 
worowskiego, Po tym terminie premjer Skrzyń- | BM że samego oskarżonego zgubiono. — 
ski ponownie zrzekł się stanowiska, Humacząc, | CHC? ustalić, że sprawa karna, wyłtoczona 
że nie jest człowiekiem walki i wskazał na pana przeciwko panu Popielowi, jest w istocie po- 
Witosa jako jedynego kandydata. Byly zrze- zbawiona. treści. 


dnin po zamachu 


To niema znaczenia dla 


` lian „i [i Ye 
czenia się. Zaproponowano misję Witosow'i, Qr AU N ięc kiedy była sprawa 
Chacińskiemu, Władysławowi Grabskiemu, ale 50, © ETSKIEgO" : A w 
| Świadek: W lipcu, sierpniu i wrześniu 


ten po gwałiownej rozmowie z  Pilsudskim 
zrzekł się. Wtedy wrócono do koncepcji rządu 
Witosa. Zanim to się stało, Prezydent zlecił 
rokowania p. Markowi, jako przedstawicielow! 
największej grupy opozycyjnej. Slyszalem, że 
p. Marek odbył m. in. konferencje z marsz, Pił j 
sudskim w Sulejówku, albo też w Warszawie, | *PTAW. f 1 ki, 
w mieszkaniu p, mecenasa Patka i proponował | (ale władze sądowe nie chciały przedłożyć 
panu marszaikowi tekę spraw wojskowych, al- edpisu dokumentów. W dniu 19 września 
bo premjerostwo, Na to miał otrzymać krótką 1927 roku złożył mandat poselski, usuwając 
odpowiedź w znanym stylu marszałkowskim. E szkode niotykalnośej poselskiej. Od tego 


1927 roku. 

Obrańea: Czy tam byla mowa o panu? 

Świadek: Tak. 

Świadek stwierdza, że wyczerpał wszel- 
| kie środki możliwe dla wyświetlenia tych 
Poddał się pod sąd marszałkowski, 


. „, | czasu napróżno cezekiwal na sprawę. Starał 
. Landau: (zy pan był w tej sprawie Š Ra z i Si A 
r A 1: Czy pan byi J Sp się o wyjazd zagranicę i dostal pospiesznie, 
u ec Tak żest ho w przeciągu 48 godzin paszport ulgowy na 
N, . <L u * . 


z 4 a okres bezterminowy. 
Obrońca: Co się stało z pańską sprawą. czy 3 : A: 


Obrońca: Czy pana 
jakie zawiadomienie? RON > 
pan otrzymał jakie zawiadomienie: w sprawie ,„Prolekty*? 


Świadek: Nie. Ach prawda, owszem, przy- 
pominam sobie: w nocy z 9 na 10 paździer- 
nika, kiedy razem z posłem Dębskim ... 
i tu świadek opowiada z widocznem wzru- 
szeniemi przeżycia tej nocy. 

Przewodniczący: O tej sprawie mówić nie 
można. 

Na ławie obrońców i wśród oskarżonych 
silne podniecenie. 

Obr. Rudziński pod adresem prokuratora 
Grabowskiego: To jest bardzo weśołe, panie 
prosuratorze! 

Obr. Graliński: My tego uśmiechu panu pro 
kuratorawi nie zapomnimy. 

Obr, Rudziński: Przepraszam Wysoki Sąd 
za moje odezwanie się, ale pan prokurator Gra 
howski, ilekroć mowa o Brześciu, zawsze się 


nigdy nie badano 


6 lat w poszukiwaniu swego 
prokuratora... 


Świadek: Żadnego zawiadomienia o wy- 
łączeniu mojej sprawy nie otrzymywałem. 
W maju przeniosłem się do Poznania i o tem 
zawiadomiłem p. Demanła. Po pogrzebie 
śp. Dąbskiego, gdy oskarżeni byli wezwani 
przez p. Demanta, ponieważ nie otrzymałem 
zawiadomienia, zgłosiłem sie do niego sam. 
Ten mi odpowiedział, je sprawa moja jest 
wyłączona, bo hkędzie mianowany specjalny 
sędzia śledczy, który będzie badal sprawę 
„Protestyć i wogóle całą sprawę masek ga- 
zowych. 

Obrońca: Czy sprawa 
kiedy badana w sądzie? 


„Protekty” była 


Ą śmiecha. 

Świadek: Tak jest. Choćby w procesie bajt: 
wojskowym w roku 1927 podczas procesu i i i D 
A? MNS Pos. Popiel i gen. Sikorski. 
Obrońca: A jakich czasów sięga sprawa P. Popieł wyraża dalej przekonanie, że 


„Protekty“? 
Świadek: Roku 1924-g9. 
Obrońca: Od kiedy zaczęto 


w kołach sanacyjnych jest znienawidzonym, 
bowiem posądzają go o to, że on jest sprąwcą 
przełomu w N. P. R. i że przeprowadził stron- 
niectwo na podwórko Chjenopiasta. Nie mogą 
mi darować, mówi świadek, że  uchodziłem, 
zresztą nieslusznie, na terenie Sejmu za figurę 
gen. Sikorskiego. Przyznaję, że swego Czasu 
broniłem rządu gen. Sikorskiego i uważałem 
jego obalenie za zło, 

Obr. Berenson: Czy pan uważa, że w osobie 
pana chciano się porachować z osobą generała 
Sikorskiego? 

Świadek: No tak. Tylko ze mną zawsze ia 
twiej niż z generałem Sikorskim. 

Dalej Świadek stwierdza, że  Centrolem 
mia] edpowiednie poparcie i przy wyborach 
am. | Niewątpliwie uzyskałby był absolutną i zdecy. 


ja poruszać 


, Skład apteczny | 


Kraków, 
ul. Wiślna 6, 


leki, opatrunki, mydła toaletowe, 


TEO U ZZ o O O O OlM ü 1 4+4+—$8B8E_ 


A Z 
dowaną większość, Dalej Świadek oświadczył, 
że był kierownikiem tygodnika „Placówka”, 
skonłiskowanego 17 razy. Z tych konfiskat nlo 
było ani jednego procesu. Nie mogli mi wyba- 


ózyć, mówi p. Popiel, że znałem szereg tajem-; 


mic sfer sanacyjnych i przypuszczam, że jeżelt 
pojechałem do Brześcia, to m, iu. za „Placów. 
kę”, | 

Oskarżony Dubois zadaje pytanie świadko- 
wi w związku z pobiciem i stanem zdrowia po. 
sla Libermana, 

Przewodniczący przerywa, a równocześr 
poseł Popiel potwierdza pytanie posła Dub? 

Prok. Rauze: Niech mi pan sumiennie po- 
wie, czy pan nie wie, za co pańska sprawa z0- 
stąła wyłączona? 

Świadek: Nio wiem, 

Prok, Rauze: A czy był pan posłem w trze- 
«lm Sejmie, jak inni oskarżeni? 

Świadek: Nie. 

Prok. Rauże: Posel Niedziałkowski z0zna- 
wał wczoraj. że pan był autorem odezwy Cen- 
trolewu w Krakowie. 

Świadek: Odezwy? 

Obr. Landau: Ależ nie odczwy. tyłko rezo- 
lueji, 

P. Popiel: No tak. Odezwa jest co innegn, 
a rezolucja co innego. Należałem do autorów 
rezolucji. 

Prok, Rauze: Gdy aresztowane pana, czy 
panu nie przedstawiono nakazu z przepisem 


„GŁOS NARODU" z dnia 19 Listopada 1931 


w” 


artykułu 101 kodeksu karnego? 

Świadek: Kiedy mnie aresztowano, widzia. 
łem tylko nakaz podpisany przez min. Skład- 
kowskiego bez daty i bez wypełnienia treścią. 
Brzmiał on następująco: Polecam panu areszto. 
wać takiego, a takiego i odprowadzić na miej. 
sce przeznaczenia“. Kiedy zapytałem, gdzie 
jest to miejsce przeznaczenia, odpowiedziano 
mi, że niewiadomo. 

Prok, Rauze: Czy pan nie umieścił swego 
czasu artykułu o marszu na Alba Julia? 

Świadek; O marszu? Nie przypominam so. 
, bie, zresztą nie uważam słowa „marsz“ za ka- 
| rygodne, Wszak corocznie są marsze Ka. 
drówk.i 


Dlaczego nie na ławie oskarżonych. 


Qkr. Berenson: Urząd prokuratorski apelo- 
wał przed chwilą do sumienia pańskiego. Ja 
też apeluję do pana, Niech mi pan powie, czem 
pan sobie tłumaczy, że nie siedzi pan dziś na 
lawie oskarżonych? 

Popiel przypuszcza, że wobec przeżyć wię. 
ziennych jego i posła Dąbskiego, być może, 
sprawiedliwość sanacyjna uważa to za karę 
wystarczającą. 

Obr. Berenson: Więc ze słów pana wnicsko 
wać można, że Brześć był dostateczną karą? 

Przewodniczący: Wszak to Świadek przed 
chwilą powiedział. 


B. premier Bartel o Centrolewie. 


i Po zeznaniach p. Popiela występuje jako 
Świadek były premjer Bartel. P. Bartel zo- 
stał zaprzysiężony. 


Obr. Berenson: Zwracamy się do pana 
premjera.... 
P. Bartel: Przepraszam, nie premjera, 


tylko profesora. 

Obr. Bercnson: Wiec do pana profesora, 
jako bylego premiera, zamieszkałego na kre- 
sach poludniowo-wsckodaich. Czy panu wia- 
domo, że akcja rewolucyjna Centrolewu mia- 
ła wpłynąć ujemnie na ukształłowanie się 
stosunków z mniejszościami? 

Świadek: Ja tego związku nie widzę. 

Obrońca: Czy teraz go pan nie widzi, czy 
nie widział go pan bedac premierem? 

Świadek: Według mego zdania, od czasu 
mego ustąpienia akcji takiej nie było. 

Obrońca: Czy nie miał pan informacyj 
również w tym względzie? 

Świedak: Nie przypominam sobie, abym 
zniał jakiekolwiek raporty. 

Obrońca: Proszę pana o sformułowanie 
stosunku Centrolewu do pana. 

Prof. Bartel: Jestem profesorem nauk Ści- 
elych. Więc może pan zechce zadawać mi py- 
tania ścisłe. Przedewszystkien musimy ustalić 
&o to jest Centrolew. 

Obr. Berenson: "My o to wlaśnie walczymy 
œl 20 dni z panem prokuratorem. Przez Cen- 
tralew rozumiemy 6 stronnictw «pozycyjnych 
bez Klnbu Narodowego. Czy miał pan z opo- 
zycją do czynienia? 

Świadek: Jak to, czy mialem z opozycją. 
do czynienia? 


Obrańca: Jako premjer. 

Świadek: Oczywiście, że miałem, od tego 
lest premier. 

Obrońca; Czy opozycia ustosunkowała się 


rewolucyjnie i zmierzała do zamachu, czy 
też był to stosunek ostrej i nieubłagalnej opo 
zycji, ale parlamentarnej. 

Świadek: Ustąpilem w końcu 1929 roku, p3- 
czem bawilem zagranicą. Wróciłem na katedrę 
i wydofałan się z życia politycznego. 

W okresie mojej nieokacności w rządzie sto 
«mki polityczne uległy ogromnemu zaostrze- 
niu. Z gazet widziało się, że napięcie opozycyj 
ne rośnie. Zostałem wezwany listem  odręcz- 
„u T. Prezydenta. Wiedziałem, źe P. Prozy- 
"lent odhył szereg konferencyj m różnowi 03- 
Mami i mówił o zmianie Konstytucji. Rezumia- 
jem, że to hyla główna rzecz do załatwenia. 
Niechętnie otwarcie powiem, miejsko pod przy- 
musem moralnym, zgodziłem się na misję for- 
mowania rządu. Prasa przyjęła mnie rozmai- 
cie. PPS rp. życzliwie. Ai się nawet 
tego. 

Obr. Berenson: Czy to żle p 

Świadek: Nie chodzi o to, że ja nie zjedny- 
;wałem sobie miedy stronnictw. Obawiałem sia, 
że mie potrafię tego mastroju zadowolić. Oo do 

Straomietwa Narodowego, to przyjęło mnie 
jofo kwaśno, Ja wogd śle mie yłorozumiowałem 
sie z mikim, chyba jedynie z marsz. Daszyń- 
|skim. Trudno mi obecnie zeznawać, ho gdy się 
nie wie, na jaką okoliczność jest się powoła- 
inym, to trudno sobie przypomnieć. Mam wra- 
|+enie, że przyjęcie przeze muie rządu sprawi- 
„ło pewne odprężenie. Tak mi się zdaje. Zresz- 
ta można to ustalić przerzuciwszy prasę. 


NIE BYŁO NASTROJÓW REWOLUCYJNYCH 


Jako główne zadanie miałem przeprowadzić 
| budżet. Nie mogę powiedzieć, aby w toj pracy 
‘stronnictwa opozycyjne, wliczając w to Stron- 
|nietwo Narodowe, wykazały jakiekolwiek na- 
(stroje rewolucyjne, Tego w żadnym stopniu nie 
| było, 

Nastęrmie p. Bartel przypomina kto i jak 


referował poszczególne budżety. M. in, budżet 
Ain. Spraw Wewn. referował p. Putek, Przypo 


minam sobie, mówi p. Bantel, że wtedy p. Pu- 


tek zwrócił się do mnie ze skargą, «że jeden 
z urzędników Ministerstwa Spraw Wewn. za. 


groził mu, że go zrzuci ze schodów. Zapewni 
łem go wtedy, że może iść bezpiecznie i żądać 


wyjaśnień, że z żadnej strony nie spotka go 
afront. Mcjem zdaniem poseł Putek wziął na 


serjo jakiś niepoważny dowcip. 

Świadek rozumie doskonale, że można 
być atakowanym i opozycja zawsze atakuje 
rzad, 

Jak długo byłem posłem — mówi prof. 
Bartel — atakowałem ministrów nieraz bar- 
dzo ostro. Nie ohrażalo mnie to zupełnie. że 
ktoś inny stawia inny wniosek, niż rząd. Tak 
samo i dziś nic może być przez to nikt obra- 
żony. 

Prok. Grabowski: 
1931 roku. 

P, Bartel: Nie, do»roku 80-go. 

Obr. Berenson: Do B0-go, panie prokura- 
torze. Gdyby pan profesor byl do roku 31-go, 
nie byłoby zupelnie Brześcia. 

Dalej obr. Berenson zapytuje świadka, 
czy w swoim czasie, kiedy sprawował urząd 
szefa rządu, otrzymał wiadomość od swego 
ministra spraw wewętrznych, względnie in- 


To było do kwietnia 


nych orgauów, że Centrolew ma w sobie ele- 


menty rewolucyjne i że tego rodzaju robotę 
przygotowuje? 

Prof, Bartel: Już na to (A akg Co 
było w czasie mojej nieobecności, tego Oczy- 
wiście nie wiem. 

Obr. Berenson; Czy panu wiadomo, czy 
istujaly jakieś tego rodzaju meldunki, skła- 
dane panu w czasie pańskiego urzędowania? 

Prof. Bartel: Doprawdy za dużo panowie 
ode mnio wymagają. 

Obr. Berenson wskazując na lawe oskar- 
żonych: Od nich jeszcze więcej. 

Prof. Bartel: Wiele rzeczy trudno mi so- 
bie przypomnieć. 

W toku dalszych zeznań prot. Bartel przy. 
znawał hardzo wielkie zasługi p. Daszyńskie- 
mu i twierdził, że spotkał się u niego z wiel- 
kiem zrozumieniem interesów państwowych. 
Centrolew uchwalił p. Rartlowi, jako pre- 
mierowi, budżet. 

P. Libermau pyta się obszernie p. Parila 
o jego stosunek do konstriucii i prof. Bartel 
stwierdza, że odbyła się kontereneja n Pre- 
zydenta Rzplitcj w sprawie konstytucji przy 
udziale Świtalskiego, Piłs sudskiego, Sławka, 
Dutkiewicza, Makarewicza i jego. Po tej kon- 
ferencji on zaczął naglić o rewizję konstytu- 
cji, ale sprawa ta nie poszła. 

P. Liberman zaczał się wypytywać o bliż- 
sze szczegóły. Wówczas p. Bartel stwierdził, 
że w Radzie Ministrów brły w trm względzie 
poważne różnice zdań. ale na zapytanie, jak 
się zachował marsz. Piłsudski, prof. Bartel 
odpowiedział wyanijająco. 


£ milj. wydane poza budżetem. 


Następnie omawiano sprawę przekroczeń 
budżetowych, przyczem p. Bartel, mimo na- 


cisku ze strony p. Libermana, nie nie wypo- 


wiedział się o roli, jaką w tej sprawie ode- 
grał marsz. Piłsudski. Prof. Bartel zaatakował 
nawet pana Czechowicza, 
p. Czechowicz 


oświadczając, że 
skoro ię nie godził na tego 
rodzaju załatwianie sprawy, powinien był zgło 


Prokurator Grabowski: 
szczegółach. 

P. Mastek: Ładne szczegóły, Osiem miljo- 
nów. 

P. Likerman interprlował Świadka, na co 
poszły te pieniądze? 

— Na fundusz dyspozycyjny Min, 
Wewn. 

Odbiór pieniędzy pokwitował p. Składkow- 
ski, 

Poseł Pragier przypomniał, rozesłano 
swego czasu list, dotyczący czysto prywatnych 
spraw p. Bartla, 

Pragier: Czy list ten mógł wyjść ze strony 
Centrolewu? 

Świadek: Ależ nie. 

Pragier: Czy w związku z tym faktem do- 
stał dymisję jeden z wysokich dygnitarzy? 

Bartel: Tylu dygnitarzy dostało dymisję. 

Obr. Berenson: Ale ten na ratuszu? 

Świadek: Tak, była taka dymisja. 

Po przerwie prokurator intenpelował p. Bar- 
tla o opinię co do uchwał krakowskich į wy- 
pxdków 14 września. 

P. Bartel oś iiadcza na to, że nie występu 
je w charakterze eksperta | uchyla się w tej 
mierze od zeznań. 


Gzy były przygotowania do zamachu 
stanu? 


Prokurator: Czy były ze strony czynników 
rządowych przygotowania do nowego zamachu 
stanu? 

Bartel: Takich przygotowań nie było. Jeżeli 
jakiś redaktor przygotował jakiś zamach sta- 
nu, to ja się tem nie przejmowałem. Nastepnie 
p. Bartel mówił © zasadniczej linji polityki rzą- 
dów pomajowych i stwierdził, że była to wałka 
z sejmewładztwem. Chodziło © przeprowadze- 

nie parlamentu polskiego przez 'okres ząbko- 
wania parlamentaryzmu. 

Prokurator: Więc chodziło o zniwelowa- 
nie przerostu władzy ustawodawczej? 

Świadek: Nie można mówić o przeroście 
władzy ustawodawczej. 

Prokurator: Czy wśród czynników rządo- 
wych istniał zamiar oktrojowania konstytucji? 

Świadek: Bezwzględnie nie, nawet nie 
prowadziliśmy na ten temat rozmów w rzą- 
dzie. 

Prokurator: Czy marsz. Pilfsudski w ten 
sposób zapatrywał się na te sprawę? 

Świadek: Jeżeli chodzi o narzucenie kon- 
stytucji droga jakiegoś zamachu, to mam 
przekonanie, że tak samo, jak ja. 

Obr, Landau: Czy poglady szeia stronnie- 
twa rządowego należy uważać za bliskie sta- 
nowiska rzadu? 

Świadek: Za moich czasów nie uzgadnia- 
łem linji mego postepowania z żadną grupą 
sejmową. 

Obr. Landau: A inni szefowie rządu? 

Świadek: Nie wiem. 

Osk. Liberman: Czy pan profesor czytał 
ten wywiad, w którym Piłsudski powiedział 
konstytuta-prostytuta ? 

Świadek: Czytałem. 

Osk. Pragier: Czy pan zna wywiad, w któ- 
rym Piłsudski oświadcza, że stanie do dyspo- 
zycji Prezydenta dla oktrojowania nowych 
praw w Polsce? 

Świadek: Nie przypominam sobie. 

Osk. Pragier: Czy p. profesor uważa za 
niemożliwe, ġe taki wywiad istnieje? ` 

Prof. Bartel: Jeżeli pan doktór mówi, 
istnieje, to wierzę temu. 

Następnie p. Kiernik przypomniał prze- 
mówienie posła Sobolewskiego w Sejmie. 
Świadek bagatelizuje to przemówienie, gdyż 
posłowie nieraz wiełe wygadują. Wielokrot- 
nie — mówi p. Bartel — spotykałem się z po- 
wiedzeniem, że tego żąda p. Piłsudski, a gdy 
zwracałem się do p. Piłsudskiego, okazywało 
się co innego. 


Powiedzenia i wywiady. 


P. Kiernik: Czy pamięta pan powiedzenie 
Sławka w Łodzi o łamaniu kości? 

Świadek: Nie mogłem na to zareagować. 

P. Kiernik: Ale pan Sławek mówił o tem. 

Świadek: Ja nie mogę za pana Sławka od- 
powiadać. 

P. Kiernik: Ale pan Sławek jako prezes 
Klubu jest w tych sprawach miarodajny? 

Świadek: Niewątpliwie tak. 

Obr. Landau: Jożeli jednak szef rządu mie 
daje wyjaśnień, to jaka jest droga do Zrozu- 
mienia do czego daży rząd? 

Świadek; Ją zawsze dawałem wyjaśnienia. 
Moge tylko odpowiadać za siebie, a nie za in- 
nych. 

P. Liberman: Czy pan czytał wywiad, w któ 
rym Piłsudski stwierdził, że zgłosili się do nie. 
go ludzie o pozwolenie zabicia marsz, Trąmp- 
czyńskiego. 

Świadek: Do mnie w każdym razie się nie 


Mówi się o takich 


Spraw 


Że 


że 


sié dymisję. P. Bartel nie wyjaśnił zupełnie | zgłaszali. 


sprawy poruszanej przez posla Libermana, a 


P. Liberman: A gdyby się zgłosili, czy ed- 


polegającej na tom, że i w piśmie do Trybuna. dałhy ich pan prokuratorowi? 


łu Stamu jest wzmianka o 5 miljonach na fun- 
dusz dyspozycyjny, a w protokote Rady Mini. 
strów piątka jest przekreślona i napisane jest 8, 


Świadek: Bez kwestji. y 
O. Liberman: Pan dążył do powrotu na dro 
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niki ze strony Belwederu, które zarzucały pa» 
nu, że pan współdziała z Sejmem? 

Świadek; To są rzeczy znane, Byłem przed 
miotem ataków nieraz wprost nieprzyzwoitych. 
Atakowano minie, że chcę wrócić do czasów 
przedmajowych, a ja na to powiedziałem, że 
Polski mie stać na luksus walk wewnętrznych. 


Czy jest dyktatura? 


Prok,.Rauze: Czy w Polsce istnieje od roką 
1926-tego dyktatura? 

Świadek: Ja się nie uważałem za dykta. 
tora, 

Prok, Rauze: Czy ci, co twierdzili, że w Pol 
sce istnieje dyktatura, kłamali? 

O. Dubois: To już przekracza granice... 

Przewodniczący: Przywołuję pana do pos 
rządku, 

P. Dubois: Nie możemy dłużej godzić sią 
na obrażliwą formę prokuratora. Pan prokura» 
tor ławę oskarżonych traktuje per „ci”, a te 
raz jeszcze zarzuca nam kłamstwo. 

P. Bartel: Gdybym chciał odpowiedzieć na 
to pytanie, musiałbym przeprowadzić calo ans 
lizę. 

Obr. Nowodworski: Czy zdaniem pana tin, 
kto przyznał wotum nieufności może być po 
wołańy do tego samego resortu? 

P. Bartel: W 26 roku Sejm uchwalił wotum 
nieufności Młodzianowskiemu i  Sujkowskia 
mu. Pierwszy był człowiekiem bardzo tęgim, 
drugi to mniejsza. Ja się z nimt solidaryzowa 
łem i upadłem. W nowym rządzie powołałem 
do niego tych samych panów po naradzie x 
prawnikami. i 

Obr. Nowodworski: A z jakimi? Czy x mi- 
nistrem sprawiedliwości? (ministrem sprawiedli 


wości był p. Car Uw. Red.)? * 
Świadek: Tak. P 
Obr. Nowodworski: Acha! 

P. Bartel: Prawnicy oświadczyli, że ni. 


gdzie nie jest powiedziane dokładnie, że te- 
go czynić nie wolne. Chodziło o precedens. 
Sejm ich odrzucił i uważam. że Sejm stwo. 
rzył pretedens, że tego czynić nie było wolno. 
Dlatego też po obaleniu Prystora już z mkg 
propozycją nie przychodziłem. 

Po p. Bartlu zeznawał p. Roguszczak, który 
m, in. wspomniał. że sam nosił się z zamiarem 
uzyskania podpisów pod wnioskiem o pociąg- 
nięcie Prezydenta przed Trybunał Stanu za 
mierozpisanie wyborów da Sejmu Śląskiego sprze 
czne z konstytucją, ale mu mytłumaczono, że 
tego należy uniknąć, Następnie zeznawał b. po 
seł Hausner ze Lwowa, który wspomniał cha- 
rakterystyczny szczegół, że podczas rządów p 
Bartla szereg rozmaitych działaczy pułkowni. 
kowskich jak nap. obecny wojewoda Pacior- 
kowski namawiałi lewicę, ażeby głosowała 
przeciwko budżetowi. 

Następnie zeznawał prezydent miastą Łodzi 
Ziemięcki z PPS. w którego zeznaniach było 
najeiekawszem to. że w jego mieszkaniu toczy” 
łą się narada w dniach zamachu majowego z 
Eolejarzami o współdziałanie w kierunku nie- 
do puszczenia do Warszawy wojsk wiernych 
rządawi. 

Dalszy ciag zeznań jutro Będą zeznawali 
były wojewoda Borkowski i b. poseł Thugutt. 


iwartie wyższych uzelni w Warszawie. 


Warszawa. (PAT), Rektorzy uczelni akade 
micekich wystosowali do młodzieży akademie. 
kiej następującą odezwę: 

' „Do młodzieży akademickiej uczelni war- 
szawskich! W trosce, aby młodzież akademicka 
nie straciła roku studjów, konterencja rekto- 
rów uczelni akademickich m. Warszawy, w dn, 
13 listopada 1931 r. uchwaliła wznowienie wy. 
kładów i zajęć w sobotę 21 listopada b. r. 

Rektorzy uczelni akademiekich ufają, że Zar 
chowanie się młodzieży będzie zgodne z prawa 
mi i przepisawi życia akadomickiego. Podpisy: 
JPszenicki, rektor Politechniki, Biedrzycki, rak. 
tor S. G. G. W., Jackowski. rektor W. S. H. 
i w z. Michałowicz, rektor uniwersytetu war- 
szawskiego”. 


WYKŁADY NA UNIWERSYTECIE JAG. 
BĘDĄ WZNOWIONE W PONIEDZIAŁEK. 

Posiedzenie Senatu akadem, Uniw. Jag. 
przeciągnęło się do godz. 9.ej wieczór. Jak 
Słychać wykłady zostaną podjęte w ponie- 
działek 23 km. W związku z tem ukaże się 
dziś, tj. we czwartek odezwa Rektora do 
młodzieży. 


e r 

Podwyżka kosztów sądowych. 

Warszawa, 18 listopada, (Tel. wł.) Minister 
stwo sprawiedliwości przygotowuje projekt us- 
tawy o podwyższeniu kosztów sądowych. Ma 
ono zwiększyć z jednej strony dochody są- 
downietwa, a z drugiej wpłynąć na zmniejsze- 
nie ilości drobnych spraw, zgłaszanych do są- 
dów a co zatem =] vdciążyć sądownictwo. 

Warszawa, 18 listopada. (Tel. wł). Objęcie 
urzędowania przez wiceministra Stamirowskie- 
gow Prezydjum Rady Ministrów į przez wice- 
ministra Klukowskiego w Min. Spr. Wew. na- 


gs praworządności, Czy były wtądy jakie czyn stąpi po powrocie premiera z Krynicy. , 
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tus. 


Tłumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. 
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Jeden Pilatus nie brał udziału w tych 
biazeństwach. Stał w swej ponurej, skalnej 
potędze na wschodnim krańcu pasma gór- 
skiego i do swego stromego, wiecznemi wia- 
trami smaganego masywu mie dopuszczał 
ani wiele zimowego słońca ani zieleni wiosen 
nej. Nasze oczy zatrzymywały się na nim 
najdłużej. Stał ponury i stromy, rzucając 
czamy cień w doliny a zdawało się, że i 
w niebc. Wydawał się jeszcze bardziej po- 
nury w towarzystwie sąsiadów, nstrojonych 
w zimowe futra lub krasę lata. U stóp Pila- 
tusa otwiera się wąski przesmyk, łączący 
jakby wstęgą tamtejszy świat z naszą doli- 
ną. Widać w nim skrawek dziwnie łagodne- 
go zachodniego nieba i wie się, że po dru- 
piej stronie znajduje się rozległa rozbrzmie 
wajaca gwarem ludzkim równina. Gdy nad- 
łhodzi ta pora roku, w której przypadają 
È tygodnie. podczas których słońce właśnie 
w tem wąskiem wgłębieniu zachodzi, wte- 
dy widujemy ognistą kulę w tak krwawym 


AKTU 


opłaty pocztowej. 


Cena zł. 6.—, 


Wysyłka odwrotna. 


AL 
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 18 


poleca: 


Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka” 


Cena zł. 3:20 


taką książką, jak „Kościół a polityka“ Koplora w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
dzi ma wątpliwośei, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzaty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to mie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na nwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materialów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społoczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się 
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej o 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 


Księgarnia Krakowska, Kraków, 


„GŁOS NARODU“ z 


blasku, jakiegobyśmy się nigdy nie spodzie- 
wali przy zwykłym zachodzie górskiego 
słońca. 


Tak krwawić może tylko wszechwładne 
słońce! Teraz pojmowaliśmy krwawą łune na 
szych gór o zachodzie, a przedewszystkiem 
żarzenie się olbrzymich lodowców hemeń- 
skich, tak szalone i potężne jakby z ich 
firmów*) wystrzelały płonące, ciemno purpu 
rowe róże. Cierpiały razem ze słońcem. Lecz 
Pilatus pozostawał ciemny i pozwalał krwi 
słonecznej spłynąć i wsiąknąć w swe grany, 
nie zmiękczony przytem bynajmniej. I to 
nas dzikich chłopców zachwycało. 

Pilatus był naszym ulubieńcem. Mógł 
sobie profesor ciągle opowiadać o Olimpie. 
mógł na nim postawić jeszcze Osse i Pelion 
— myśmy się śmiali. „Szczyt bogów“ zda- 
wał się nam zabawką naprzeciw Pilatusa 


z ciemną chmurą na cznbie, z której grzmia | 


ło, błyskało i biło gradem jakby w wojnie 
światowej i z którego ludzi i ziemie zalewa- 
wające nawałniste potoki jak dzikie bestje 
rzucały się w dół. Lećcie dzieci — mówił 
im Pilatus — lećcie i niszczcie. ile tylka 
możecie!.. Właśnie opowiadał profesor © 
wawrzynach w górach greckich rosnących. 
Na to Marks Omlis powiada do syna właści- 
ciela zajazdu „pod wolem* Florine Lauscher 
w pierwszej ławce tak głośno, iż cała klasa 
słyszała: 


*) Firn“ w języku taterniczym i alpini- 
stycznym znaczy wiosenny, ziarnisty śnieg. 
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podias również i ambona przez przemó- 
rony warto poszukać u Ks. Koplera. 


Ks. A. Sobczyński. 
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1. 


Zz A 


ul. ów. Krzyża 13 


otrzymała na skład i poleca: 


KS. SROKA FR, O człowieku z pięknym charakterem (Materjały do 
pogadanek w stowarzyszeniach) 


W opasce poleconej po poprzedniem nadesłaniu należ- 
ności przekazem pocztowym, lub na konto księgarni w P.K. 0. 
Nr. 404.620 zł. 7°40, za pobraniem pocztowem zł. 8°30. 


= WZDOZZW OCZ SA 


aa 


Eulenfeld E., 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA M 


KRAKOW, ULICA SW, 
POLEC 


Daszyńska St, || Mrozowieka J., | 


KRZYZA L. 13. 


Sludą A. X., 


Święty Mikołaj | Imieniny $w. Rikołeia. | ec w. Mikołaja | Święty Mikołaj 


antazja sceniczna 


Księgarnia poleca dla małych dzieci parawaniki i książki obrazkowe od 50 grosz wzwyż, Dla dzieci 
starszych i dorastającej młodzieży wielki wybór doborowych książek, 


| | Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


Obrazek sceniczny w 3 odsłonach. 
w 3 odsłonach. (Nowość). 
| Zł. —-S0 ZŁ. 1-40 


a 


[E 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. /Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką 


Biskup z Miry. 


Widowisko sceniczne 
dla teatrów szkolnych. Zywot. 
Zi. —-80 Zł. —*50 


j|pod gwarancją z własnej 
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Noc ów. Mikolaja 


dnia 19 Listopada 1931 


Nr 813 


— Tysiąc razy droższą jest dla mnie |zdolniejszy uczeń — choć grubo i ciężko 


Szarotka z Pilatusa! 

Podszas pauzy dorodna szarotka prze- 
chodziła z rąk do rąk, Marks chwalił się, że 
sam ją zerwał na stromej grani. Musiał le- 
żąc na brzuchu wychylić się połową ciała 
nad urwiskiem i mało nie wytknął sobie ra- 
mienia by móc dosięgnąć końcami palców 
dużego, mleczno-białego kwiatu, świecące- 
go, jak gwiaźda i czarnej szczeliny skalnej. 
Rońcami butów zaczepił się o występ skalny 
i dzięki temu tylko pozostał przy życiu. Ale 
taka szarotka warta jest śmierci. Podziwia- 
liśmy kwiat wiekszy od pieciofrunkówki i 
tajemniczo piekny. Lecz ta właśnie tajemni 
czość, ta groza niebezpieczeństwa, przygód 
— wiszenia między życiem a śmiercią — to 
co otaczało szarotke niby mistycznym w°- 
lonem czyniło ją dla nas jeszcze godnicejszą 
czci. Bezczelnie odważny Marks mustał nam 
ciągle pokazywać swym bruvatnym palcem 
‘owe miejsce na Pilatusie. Każdy patrzył 
 gdzieindziej, żaden nie dostrzegał właści- 
|wego, gdyż było to z tej odległości niemo- 
lżliwe — lecz wszyscy Potakiwali i mówili: 
! „O to przeklęcie trudno!" Tylko Florin Lau 
| seher słuchał bez wytchnienia i rzeki wkoń- 
|cu ziewając: 

— Nie musialo to być znowu tak szale- 
nie trudne: jabym tam też nie był zostawił 
tej szarotki! 

Mówił to spokojnie ale z jego grubej la- 
godnej fizjognomii błyszczały niebieskie 
krągłe oczy z taką ebergją. że na chwilę 
zapominało sie o jego flegmatveznem uspo- 
sobieniu. Czuło się, że nasz Flosin — naj- 


zbudowany —- obdarzony był wyćwiczonemi 


|muskułami, wytrwałością i odwagą. Marks 


w przeciwieństwie do niego był albo bardzo 
ożywiony, albo apatyczny, rozmowny to 
znowu milczący — ogień i popiół. Flosin 
był uosobieniem miłej równowagi, ogrzewa- 
nej zamkniętym wewnątrz płomykiem — 
który płonął cicha i równo opromieniając 
tak samo serdecznie nas jak i jego istotę. 
Był zawsze w dobrym humorze i skłonny 
do żartów — lecz tylko w wolnych chwi- 
lach. Podczas godziny szkolnej nie uznawał 
wybryków i był więcej profesorski niż sam 
profesor. Natomiast Marks, wesoły, raptow- 
ny entuzjasta — wybuchał łatwo lecz rów- 
nie prędko pogrążał się w ciche, zamknięte 
w sobie, marzące zadumanie. Nie wiedziało 
się wtedy co widzą jego Szaro-ołowiane 
oczy, gdzie krążą. czego sznkają — tak pa- 
trzyly bez celu. Na Tlosinie mogliśmy bu- 
dować jak na opoce. Czy powiedział „tak“ 
czy „nie, ja nie chcę* — tak było. Ale na 
„tak“ lub „nie“ Marksa nie można było 
się spuścić, Chwiał się bowiem zawsze 
w swoich postanowieniach; raz mógł być 
wzięty za tchórza — to porywał się na naj- 
większe szaleństwo. Nie posiadał serdecz- 
nych pzyjaciól. gdyż traktował nas raz 
z płomienną miłością, raz z odstręczającym 
chłodem. Prawdziwie i równo przywiązany 
był tylko do gór oraz pięknych krów i 
owiec swego ojca. czyli do nierozumiejącej 
a cierpliwej natury. która musiała przyjmo- 
wać jego złe i dobre humory, nie mogąc 
zareagować na nie. (C. d. n.) 


lód!’ 


świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 


a największej w państwie 
| pasieki wysyła za pobra: 
niem  poeztowem 5 kg. 
15— zł. — 10 kg. 28 zł. 
20 kg. 52— zł. 
Eugeniusz Biliński 
w Zbarażu. 


Tercjarze (rki) 


z mająteczkiem chcący(e) 
wspólnie mieszkać ewen- 
tualnie społecznie współ- 
pracować, zgłoszą się pod 
„Pogoń“ do Administracji. 
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Sfanisiaw Rab, Kraków, Sławkowska 4. 
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t OBRAZKI KOLĘDOWE 


piękne, tamie, duży wybór. 
100 szt. zł. 1:20, 1:50, 2—, 2:20, 2:50, 3$—, 3:50, 
4—, 450, 5—, 6—, 750, 10—. 


na żadanie wzory — ratis. 
PDÓŻAŃCE tuzin z. 3—, 360, e— ltd. 
Książeczki do modlenia od 25 groszy 


poleca: 


| 


Kapelusze 


męskie pluszowe 


inne na sezon obecny, 


poleca 
po cenach  zniżonych 


Antoni Jarosz 


Kraków, Sławkowska 24 
‘(Dom XX. Marków). 


——— a rĖÁÁĖÁ 


Ozdoby choinkowe 


tania wprost z fabryki. Kom- 
plet bogato asortowany tyl- 
ko zł 685. Podwójny zł. 13:— 
KOLENDY dodajemy DARMO- 
Wysyłka w skrzynce. Płael się 
przy odbiorze. Za przesyłkę do- 
licza alọ dwa zl- Zamawiajcie 
natychmiast. 


FABRYKA DOBRZYNSKI 
Warszawa, Kśrmelieka 1581 


ŻY, 
akarpetki, kapelusze 
poleca 


lilia 


Szuklewlez M., 


Baśń w 3 aktach. 


Zł. 2— 
opr. Zł. 2:50 


STEFANA 


EJ 


000000005 DDOGOROOORECCRHNKNKANSPONRLADORAGNNANAEGROAR 
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Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu 
korzenno-spożywczego — win wódek i delikatesów 
oraz owoców krajowych i zagranicznych 


poleca po przystępmych cenach 

Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. 


000609000009000900900030030000038000000009099800006 
EIEN Nr Dz. 1X/2/1710/1931. 


Pakteraliki, koleradki 


gumowane dla P.T. Księ- 
bielizna, rękawiczki, 


povan Cezeri 


Kraków, Florjańaska $) 
Sor dla pracowników P. K. P. na rok 1932. 


POKOJE MESKIE 


salony | kluby 
poleca 
po cenach przystępnych 


MAGAZYN MESL' 


| Ireny Gutwińskiej 


IGLIGKIEGO. 


W KRAKOWIE, 


na 


Dyrekcja 
Ukręg. Kolei Państwowych 


w Krakowie 


ogłosiła przetarg publiczny na dostawę: 


kożuchów służbowych, krytych 


Termin składania ofert do dnia 14-go 
grudnia 1931 r. 


Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Mo- 
nitorze Polskim“ Nr 265 z dnia 17 listo- 
pada 1931. 


Wytwórnia kilimów 


89 


| Abselwentki państw. szkoły przem. art. 


| 
| Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


ulica Sławkowska 10 | poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia wa- 
j dłag obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. | 


